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Zad ania demokracji polskiej.
Z okazji odbywającego się ub. nie

dzieli zjazdu delegatów Zjednoczenia. 
Pracy Wsi i Miast — grupy politycznej 
reprezentującej na terem ch 4-ch w_ 
jewództw połnocno-wschodnict wielki 
odłam demokracji, Prezes Zjedi.o- 
czenla pos. Mórjan Zyndram KoScial- 
kowsk1 wygłosił nacechowaną głęboką, 
troską o .osy państwa mowę, zaś t>. 
minister Sprawiedliwości pos. prof. 
Makowski referat na tem at zmiany 
konstytucji. Ze wzglądu na w gę 
myśli, jakie wypowiedział pos. Ko- 
ścialkowskl, jak i na szczególną, ak
tualność kwestjl, którą poruszył prof. 
Makowski — obie te mowy zumiesz- 
czamy poniżej nu naczelnem miejscu.

Przemówienie wice-prezesa Zjed
noczenia Lechnickiego o zagadnie
niach narodowościouych, oraz prz< 
mówienie dyr. Wierzejskiego o zagad
nieniach gospodarczych z braku miejs
ca wykorzystamy dopiero w jednym 
z następnych numerów. iM td .)

Wielka A.ctfa pesła 
Kuśuiałkowsfciegi).

G dy patrzym y na  z /c ie  tak  nie
słychanie skom plikow ane, życie or
ganizm u państw ow ego. Łudzić się 
m uszą pew ne refleksja. Patrzym y 
niczylko w przyszłoś.;, lecz także 
zagłębiam y się w przeszłość, szuka
jąc tam  odpow .edzi ma, palące zaga
dnienia. Gdy Polska pow stała, gdy 
zrzuciła jarzm o dnia 11 listopada 
191S roku była to Polska z celym 
szeregiem  wad, Polska raczej p rzed
rozbiorowa, z całym balastem  przy
war, k tó re  cechow ały schyłek na
szego życia p aństw ow ego" przed 
rozbiorami. I tak było przez kilka 
lat. U stosunkow anie się nasze do 
kapitalnych zagadnień musi wypły
w ać  z perspektyw y naszej przeszło
ści. D latego też postaram  się przed
staw ić państw u obraz Polski po 11 
listopada 18 roKU. Kilka następnych  
lat trw ał stan beznadziejności, stan 
chaosu, brak  jakiejkolw iek w ytycz
ne idei państw ow ej, bez które* pań 
stw o istn.oc nic może. O dbijało się 
to na stosunkach Polski z państw a
ch ościennem u Dopiero w m aju 1Q26 
roku nastąpił zdecydow any przew rót 
stosunków . W ypadki m ajowe um o
żliwiły w prow adzenie Polski na no
we drogi rozwoju. W ypadki m ajowe 
w ydżw i^nęły na czoło społeczeństw a 
polskiego łudzi, kturzy z m yślą o 
Państw ie z myślą dla Pańs.w a roz
poczęli swą ow ocną pracę, k tóra w 
rezultacis doprowadził!. dolskę do 
wielkiego, m ocarstwowego znacze
nia na teren ie m iędzynarodowym .

Proszę Państw a! Nie m ożem y za
pom inać, że państw o polsk >e nie 
jest pańsłwem jodnolitem  pod  wzglę
dem  narodowościowym , że na tere
nie Piński zam ieszkują także i inne 
narodow ości, których liczna docho-, 
dzi do 30 proc. ogó lrej ilości m iesz
kańców . Jest rzeczą jasną, że p ań 
stwo nasze wtecly tylko będzie m o
gło osu gnąć należyte stanow isko 
wśr< >H narodc :v świata, gdy wszyscy 
jego obyw atele, bez reźr.icy w yzna
nia i narodow ości i n eza leżnie od 
klasy społecznej b ę c ą  wierzyli, że; 
m ocarstw ow y rozwoj * alsk: i utrw a
lenie silne; państw ow ości naszej jest 
również rozwojem  utrw aleniem  ich 
włas.iego sianu poc.adania m oralne
go i m aterialnego

Z  chwilą- gdy ludzie stojący obe
cnie u steru  R ządu dżwigmęci zo
stał na  czoło społeczeństw a, pań 
stwo pc.it.kie znajdow ało się w sta
nie zupełnego m arazm u, skarb pań 
stw a był pusty, w ładza osłabiona, 
nie posiać ająca autorytetu  m oralne
go wśród społeczeństw a. Rząd po- 
m r,ow y znalazł siłe zl o jną osłabio
ną, w której zaczęły się lęgnąć nie
bezpieczne ODjawy, Sejm rozw ydrzo
ny i społeczeństw o w dużym  sto
pniu dz .ęk ’ w szechw ładzy partyj 
zanarch zowane, pozatem  społeczeń
stw o nie uznaw ało żadnego a ;tory- 
te tu  1 w  dalszym  ciągu podlegało 
tym  wadom , o których wspom nia
łem .

Obecn. ; jakże zmienił się obraz 
Polski. Skarb mamy pełny, albowiem 
wielki* rezerwy skarbow e zgrom a
dzono, k tóre rząd  w każdej chwili 
m oże rzucić na  szalę w ypadków . 
IV alutę ustabilizowano, bud et zrów- 
oważono. silns władzę w państw ie i 
stały  prestiże państw a podniesione, 
uznanie m am y wielki e ze strony za
granicy, r, wojsko takie, jakiego nam  
zazdroszczą wszyscy obcy, Sejrr wzię
ty w  cugle państw ow ości, społeczeń 
stwo? w któi em coraz m ocniejszym  
głosem  odzyw ają się wielkie idee słu
żenia panct wu, i w ktorem  te  dee co
raz bardziej się ugruntow ują.N astępu
je  leden z najciekaw szych procesów  
psychici-nyc.i—budow a nowego typu 
człow ieaa "Uian* działalności rządu 
M arszałka Józefa Piłsudskiego i iego

w spółtow arzyszy jest już sam w so 
bie ogrom ny, Niewoluo nam  jednak  
tw ierdzić, że w Polsce jesl już zu- 
pełn e dobrze, albowiem w Polsce 
nic zaistniały jeszcze zm iany pod
staw  , praw nych, k tó /e  to zmiany 
m ogą zagw arantow ać trw ałe i stałe 
polepszenie życia w nasze; O jczy
źnie Nawołujemy do wytężonej pra
cy, ęd y i nigdy Polska nie miała a mo
że przez długie jeszcze lata mieć nie 
lądzie, tak szczęśliwych konjunktur Jak 
obecnie pod wodzą Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

■ v ó c a  tego przew rotu ma za 
sobą niebyw ałą w prost popularność 
w śróJ najszerszych warstw  społe
czeństw a, k tóre wierzy w jego o- 
patrznościow e posłannictw o i gdy
byśmy wsi ód społeczeństw a pol
skiego rezp ’sali plebiscyt, „kto ma 
nam rządzir ‘ jestem  najpew niejszy, 
że odpow iedź ogrom nej większości 
społeczeństw a byłaby jedna  „Józef 
Piłsudski"! (oklaski).

ak sam o zmieniło się ogromm e 
życie polityczne. Partj* , k tó re  na 
swoim sztandarze w ypisały obronę 
dem okracji i praw robotnika, nie 
w ahały się wejść do rządu Skrzyń
skiego i stanąć do zgodnej w spół
pracy z- najberd":ej w stecznem i u- 
g rupow auL m ' politycznem i. W  m o
m encie tym dochodziło do tego, że 
na ulicach pcnawiały się dem onstra
cyjne pochody bezrobotnych. Inne 
znowu lewicowe ugrupow ania poli
tyczne stworzyły wspólny blok, uo- 
szący nazw ę „Bloku O brony Demo- 
jk racu  i R epubliki”. Gdzież tu ta 
est jakiekolw iek niebezpieczeństw o 

dla republiki? gdzie-1 czai się nie
bezpieczeństw o dla demokracji? 
Przecież M arszałek Piłsudski w 
swoich w yw iadach i pizem ow ieniach 
publicznych zaznaczał, że . pragai e 
w spółpracow ać z parlam entem  *

u państw oMeUf cl
ROSJA SOWIECKA. 

Śnieżna burza na pbiudniu .frtsji 
Sowieckie).

M O S K W A , 13.1 (kor. w łasna ). N a
południu Rosji, w ukolicy m urza 
K aspijskiego panu ja  n iebywałe burze 
śnieżne- W  m ieście Baku burza po
przeryw ała w szystkie przew ody te" 
lefouicznt i telegraficzne, Z.e wzglę
du nu olbizym lą rłość ś liegu, wszel
ka ruch został wstrzym any. O d dnia
10.1 dó dn. 12.1 m iasto to było zu* 
pełnie odcięte o a  reszty  świata. Na 
m orzu Kaspijskiem  burza zapędziła 
na  o tw arte m orze v lększcść statków  
i łodzi rybackich. Na południow em  
w ybrzeżu szata śnieżna osiągnęła 
grubość pc wyżej 1 m etra.

U reszysty obchód JS-e) rocznicy 
śm ierci Lenina.

M OSK W A, 13.1 (kor. własna). W 
dniach 15—27 styczniu w 1 całym 
Zw iązku Republiki Sow. bedzie u- 
roczyucie obchodzona 5"ta rocznica 
śmierci Lenina, O prócz całego sze~ 
regu odczytów  : pokazów  postepe w 
prac partji kom unistycznej w każ
dej dziedzinie ryci*  sow. osiągnię
tych  w ciągu tych 5 lat, m aią być 
zorganizow ane w dniu 21.5 w każ
dym  mi iście i wsi sow uroczyste 
żałobne posiedzenia, wince : po
chody.

P rasa  sow\ Wzywa 1 wszystkich 
swoich w spółpracow ników  do wy
syłania do pism zagranicznych spe
cjalnie dobrze opracow anych korę- 
spondencyi, w których m ają być 
uwidocznione w szystkie postępy  
społecznego budow nictw a sow., o- 
siągi.ięte po śmierci Lenina, ; K ore
spondencje te  b ęd ą  oceniane i wy
bierane prze z redakcje  poszczegó'- 
nych czasopism.

BIAŁORUŚ SOWIECKA. 
Olbrzymia nadużycia w pańatwo- 
wbi Pr9- dla handlu laswn w  BSRR.

MIŃSK, 14.1 (hor. własna). Dnia
19.1 w m oskiewskim  sąd; Ie będzie 
rozpi trynrana spraw a olbrzytr.ich na
dużyć, popełnionych przez p racow 
ników Sow. Białoruskiej o-g. dla 
handlu  drzewem  (Lesbiał). K ilkuna
stu oskarżonym  w tej spraw ie in
krym inują w ład /e  sądow e pobiera
nie łapów ek od irm z granicznych, 
a zwłaszcza niem ieckich, defrau
dacje, niedbalstw o, handel drzew em  
p-ństw ow ym  na w łasną ręk ę  i t. p. 
Szkody w yrządzone przez oskarżo
nych sięgają 1 mil. rubli.

nigdy nie w yrzeka się iaeałów  d e 
m okracji ■

lak już zaznaczyłem , stanow isko 
Polski na  teren ie  m iędzynarodow ym  
wzmogło rię w sposób zdecydow a
ny. Nie pom ogły oszczerstw a rzu
cane przez n iepizychylne nam pań
stwa, an też oczernianie własnych, 
niezadow olonych z istniejącego sta
nu rzeczy, daw nych władców Pol
ski przedm ajow e,, Odpędzonych od 
żłobu państw ow ego przez przew rót 
ma*owy.

je s t mi niezm iernie przyjem nie 
mówić tu  w W ilnie, w m Uście Ko
m endanta  Piłsudskiego, w mieście 
k tóre zawsze było polskie i przy 
Polsce się opow iadało. Z  tego m iej
sca zw racam  się do W as, Panow ie, 
z apelem , byście nam  pomogli w 
m iarę możności w  rozwiązywaniu 
trudnych problem ów Polski Jutra 
przez darzenie nas swem zaufani sm. 
G  ile w Polsce nie jest jeszcze zu- 
pełr**e dobrze, to  czeka nas ogiom - 
na praca, w której > udział wziąć 
wm no całe społeczeństw o polskie. 
Jednem  z najw ażniejszych zagadnień 
an ia  najbliższego - jesi przebudow a 
ustroju społecznego drogą zmiany 
konstytucji. N iestety brak  czasu i 
konieczność streszczania =óę nie 
pozw ala mi na dalsze przeprow a
dzanie analizy stosunków  obecnych, 
zresztą jeden  z następnych  m ów
ców prof. poseł M akowski zapozna 
państw o z zasadniczem i motywami 
zm iany konstytucj

Jest w  Polsce miasto, k tóre zo
stano przez M arszałka Józefa Pił
sudskiego udekorow ane orderem  
„virtuti militari". M iastem  tern jest 
Lwów. W yprzedzi! on W ilro , k tóre
mu ni s daue było tak krw aw ić -się 
w obronie pc łskości. T en  k rzy i jest 
nagrodą cnoty żo łrieisk iej. C h la ł 
bym , aby, jeżeli kiedy ustanów .., or

der cnoty ooyw atelskiej, zawisł on 
na piersi W ilna, k tóreby  nikomu 
uprzedzić fię  nie dało.  ̂ Chciałbym 
aD y  Wi. ,io zaw sze .było osto ją cno
ty obyw ateiskiei, oraz aby świeciło 
wzorem  dla całego kraju i w wy
ścigu pracy zajęło czołowe miejsce.
(Oklackij.

Pos. prof. &*a&ow$lcs o 
zmian*. Konstytucji.
Reorganizacja naszego Państw a 

stało się -ktui ilną niemal nazajutrz 
po odzyskaniu N iepodległości. T a  
chwila dziejowa składała się z dwóch 
istotnych elem entów : pierwszym
Dyła konieczność jak najszybszego 
zorganizow ania nowego pań itwa, 
drugim był brak  jakiejkolwiek do 
tego historycznej podstaw y. K on
stytucja 3 M aja nic ] odpow iadała 
oczywiście wymogom współczesnym , 
w zoiem  więc dla naszej now ej kon
stytucji m iała się stać nie w łasna 
tradycja  historyczna, ale doświad- 
czen-a historyczr e świata ' cafego. 
Na tern tle rozpatryw ać należy kon
sty tucję z 17 m arca 1921 roku- N aj
m ądrzej zem  postanow ieniem  tej 
kensty tuc,i było przew idyw anie jej 
zmian. A utorzy konstytucj. 21 roku 
wykazali w ielką skrom ność przew i
dując, że konstytucja ta  już po 7 
latach będzie m usiała ulec zmiar ie. 
Rozumi di oni, że przyjm ując cudze 
dośw iadczenie i przystosow ując się 
do koniecznych potrzeb rycia  nie 
m c in a  liczyć się z tem , seby teg j 
rodzaju n o rm a . trw -Ja dłużej. jed
nakże jeszcze zam ało byli skromnó 
Reform a stała  się konieczne już po 
5 latach. . ... .

Analizując przyczyny tego stanu 
rzeczy m ówca oświadcza: P rzen ie
śliśmy na nasz grunt konstytucję

itiii m  w a m

S.!"
A d a m  F a c - P o m a r n a c k i

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony £ w. Sakram entam i 
zm arł dn. 14 stycznia 1929 r- w w :ku lat 53. 

Przeniesienie zwłok z dom u iałoby ul. 3-go M ;;a  1 m. 8 do kośc. 
Sw. Jakóba odbędzie się dn. 15 bm. o g. 5 pp. N abożeństw o żało
bne dn. 16 b ,n. o g. 9.20 rano w tym że kościele, poczem  nastąpi 

eksportacja zwłok na cm entarz Rossa,
O  tych sm utnych obrzędach zaw iadam iają krew nych, przyjaciół, 
kolegów  i znajom ych 2 0 n a ,  S i o s t r y  i B r a c i a .

W p m  r . l « o  -
p & k o w a n r .

( le i. od włastiego korespondenta z Warszawy).
\ L *

W czasie ostatnich narad w Warszawie między pełnomocnikami de
legacji polskiej i n i“nreękiej do rokować handlowych obie strony zgo
dziły się co io teSu, Ze ma nastąpić wznowienie rokowań o zawarcie peł
nego traktatu handlowego polsko-niemieckiego.

Traktat wb musi uwzględnić pewne zasadnicze postulaty polskie, 
bez których dla strony poiskiej nie m iałby żadnej wartości, Strona nie
miecka niema już w tej chwili woale wątpliwości, że jej dotychczasuw-e 
p r o p o z y c j e  w dziedzinie importu naszjch produktów hodowlanych do 
Niomiec nie tylko pod względem jakościowym, ale i w  samem założeniu 
r ie  odpowiadają potrzebom eksportu polskiego na szerszą skalę

W toku wymiany zdań w Warszawie st.ona niemiecka domagała się 
w yszczególn ien i tych ustępstw, jakiehy mogły byt uczynione przez rząd 
polaki na rzecz Niemiec w przy^&łym traktacie handlowym.

Po powrocie p. Hermesa z Berlina s ł anowisko strony niemieckiej ma 
być niebawem sprecyzowane przy uwzględnieniu informacyj polskich w  
dziedzinie poruszonej przez stronę niemiecką w Warszawie. Dr. Hermes 
zabawić ma w Berlinie około tygodnia. Termin jego powrotu do Warsza
w y uzależniony jest od zwołania gabinetu Rzeszy, który ma omówić sta
nowisko Polski w  sprawie traktatu i zdecydować, czy rokowania polsko- 
niemieckie mają oyć wznowione.

Echa wywiadu klaczka w JugosJawji,
BIAŁiOGRÓD. 14. I. (Pat). Z Zagizebia denosrą, że tamtejszy uad- 

żupan wezwał do siebie przywódcę Chorwatów Maczka, od którego zażą
dał wyjaśnień w sprawie wywiadu, udzielonego “ przedstawicielowi buda
peszteńskiego dziennika „Pesti Hirlap". Maczek wręczył nadżupanowi do
kładny tekst swego oświadczenia.

Pożyczka stafclizacyjrui dla Jugoskwfl.
BIĄŁOCrROD. 14 I. (Pat). Do Białogrcdu przybył przedstawiciel gru

py banków londyńskich Robert Porters. Według intormacyj dzienników 
zadaniem Portersa ;est zebranie szczegółowych danych we wszystkich  
sprawach, interesujących finansistów- angielskich, sw związku z projekto
waną pożyczką inwestycyjną i stabili-.acyjną. Porters odbył jnż dłuższe 
narady z gubernatorem i wieegubernarorem Banku Narodowego.

|ągi©rdoWams g tó  Sfaszczewa w Moskwie.
idOSKW A, 14.T (Pat). Były genernłjarmji WraLgia SłaszczeAt, Który w  

ostatnich latach był profesorem jednej ze szkół wojskowych w Moskwie, Krynicy w dom u zdrcjowym . 
zastał zabity w swojem mieszkaniu. .Zabójca, nazwiskiem Kolenberg, li
czący m  24, oświadczył w  chwili aresztowania,' iż zabójstwa tego doko
nał z zem sty za śmierć swego hrata, straconego z rozkazu Słaszczewa w 
czasie wojny domowej na południu Rosji.

francuską 1875 loku, nie licząc się 
z tem , że Francje prócz tej konsty 
tucji m a za . sobą t-oćwiadczenie 
stuletnie, k tóre weszło , w krew  i 
ciało narodu  francuskiego Z apom 
nieliśmy o tem , że kat.da ustaw i 
jest refleksją życia, że naprzód iść 
musi życie, potem  norm a prawna. 
Myśmy chcieli dać odrazu normę 
praw ną, .ie m ając przedtem  ao" 
świadczenia zycfowego. Prócz tego 
w ciągu XIX wieka odbyw ała się 
b a rd to  pow ażna, bardzo głęboka 
transform acja w pojęciach praw nych 
wogole, a praw a konstytucyjnego 
w szczególności.

- Pow stała now a struktura współ
życia. Z am iast tego współżycia lu
dzi, którzy w Konstytucjach , gw a
rantowali się przeciw ko sobie naw
zajem i przeciw ko organizacji p a ń  
stwowej iako takiej, zaczęła się wy
łaniać konieczność organizowania lu
dzi, organizowania współpracy ludz
kiej, koordytMCji interesów. K oncep
cja w spółzależności zastąpiła kon
cepcję praw  przyrodzonych cziow.e- 
ka i ta  w spółzależność stać rię m u
siała - podstaw ą budowy Państw a. 
Idea w spółzależności opiera się na 
te : myśli, że ludzie nie są zasadni
czo sobie wrogami, uie są skoo-nzo- 
pen.i jednostkam i, ale są skłaanilca- 
mi organizacji społecznej, są czynni
kami twórczymi w  życiu_ My jednak  
zapomnieliś-ny o tem  i w pierw szej 
konstytucji . naszej stanęliśm y « na 
gruncie? niesłychanie chwiejnym, o- 
p ierając całą budow ę na zasadzie 
podziału władz. N iezrozum ienie fa
ktu, że należy zaczynać n ; od gó
ry, a od dołu było kardynalnym  błę
dem  naszej konstytucji. --- ■- 

Stworzyliśmy więc w konstytucji 
m arcowe; g w aiao tje  t. zw. negaty
w ne człow ieka przeciw ko państw u. 

. a kw intesencją tycn gw arancyj ne

DZIEŃ, POLITYCZNY.
(Tel. od wł. kor. z Warszawy),
Prem . Bartę l wczoraj u d a ł się 

do B elw ederu i został p rzy ję ty  
p rzez  Marszałka P iłsu d sk ie g o .Kon
ferencja M arszałka Piłsudskiego z 
prem . B ai„em  trw ała 2 godziny.

*
P o se ł polsk- w  M oskwie Paieit,

któ-y  został w ezw any do 'arszaw y 
w związku z znaną propozycią so
w iecką zaw arcia dodatkow ego pro
tokółu do paktu  Kelloga, w yjeżdża 
z pow rotem , do M oskwy w nadcho
dzącą środę. W dniu wczorajszym  
pos. P atek  był przyięty przez prem. 
Ba-tla.

*
W  dniu 12 i 13 b. m. odbyło się 

w Spalę polow anie, ' na k tóre za
proszeni byli przez P an a  P rezyden
ta R zeczypospolitej ; oficerowie gar
nizonu ‘ warszaw skiego na czele z 
w icem inistrem  spraw  'w ojskow ych 
gen. Fabrycym-

P an  Prezydenr przybył do Spaiy 
w sobotę wieczorem  i b rał udział 
w niedzieinem  polowaniu. Polow a
nie było bardżo ol .ite położono 2 
dziki ~  jeden  zabity przez Pana 
P rezyden ta  — 4 lisy i około 60 za- 
jęcy.

Do W arszaw y powrócił P an  P re 
zydent wczora j w południe

*
D ow .adujem y się. ze do tychcza

sow y d y rek to r  naczelny  B anku  G o
spodarstw ! K rajow ego  p. Korwin- 
Szyrtuinowski obejm ie w najbliższym 
czasie stanow isko łącznika między 
bankam* zagra- cznemi a  Bankiem 
G ospodarstw a Krajow ego. - W  tym 
celu p. ^ rym anowski udaje się w 
najbliższym  czasie do Londynu, 
gdzie zabaw i k.lks tygodni. N astęp
nie ę Szym anow ski zwiedzi inne 
ośrodki hnansow e Europy 

*
L U .n łc i  e t y  się, że wniesiona 

przeo tygodniem  przez prezesa  pro- 
:aratoTji generalnej p .Bukowieckiego 

p ro śb a  :o dym isję, nie została je
szcze ie tą d  formaluie rozpatrzona. 
W edług wszelkiego praw dopodo
bieństw a jednak  dym irja tp nie zo- 
stani.: przez rząd przyjęta.

&
W  najbliższych dniach p. Mar- 

szaikown Piłsudska  wraz z córecz
kam i u tia je  o .y na  kilkunastodniowy 
pobyt - kuracyjny do K rynicy. M ar
szałkow a Piłsudska ' zam ieszka w

Bawi o b e c n i e  . w W arszawie w* 
sprawach Służbowych wojewoda w i
leński p. Wł. słaczkiewicz,

gatyw nych była zasada poaziału 
władz, ttó re , w myśl przestarzałych 
zasad XVIII wieku, miały być unie
szkodliwione przez podzielen .e na 
trzy władze, ażeby ,. jed n a  m ogła 
Lrunić owych gwarę ncyj zagrożo
nych przez drugą. Chodzi nam  obe
cnie o tak: ustrój- w którymby- każ
dy człow iek rrógł znałeś.' właściwe 
m ejsce, , w łaściwe pole : do pracy, 
m ożność w spółpracy z innymi, aże
by dać m axim um  tego, co życie 
społeczne dać m oże. M usi być jeden 
ośrodek, jedna sprężyna, któraby p o 
wiązała ze sobą te poszczególne pola 
twórczości. I dlatego koncepcja  trój
podziału władz zbankrutow ała odra- 
zu w formie t. zw parlam entaryzm u.

Parlam entaryzm , to jest w łaści
wie jedność władzy, to jest w łaści
wie skoncentrow anie w szystkich 
władz w jednej sprężynie tylko, że 
sp rężyną  tą  m iał się stać parlam ent. 
Czy jednak m ożna powiedzieć, że 
rozstrzygnięcie wszystkich zagad
nień państw ow ych, całego kom 
pleksu niesłychanie skom plikowa
nego życi? ludzkiego da się załat
wić w ten sposób, że pew ne zgro
m adzenie, stanow iące ośrodek, bę
dzie tem  życiem całkov cie R uro
wało, czy m ożna przejść do porząd
ku < dziennego nad koniecznością 
stw orzenia całego szeregu kół po
średnich? Zjdaje się, ze nie. , N astą
piło tuta; załam anie, załamanie w 
konieczności stw ie-dzenia przez 
świat współczesny, że parlam enta
ryzm  przeżyw a ,akąś chorobę. Isto
tą  tej choioby była napew no jedna 
rzecz: D ążenie do sKoncentrowania 
w szystkiego tegc co stanow i głów
ną  siłę rządzącą paustw a. Z  natury 
rzeczy pow stać musiał; jakieś orga- 
nizacie pośrednie, k tó reby  połączy
ły te poszczególne kółka z jakich 
m echanizm  życia ludzkiego się składa

O rganizanam i term stały się 
partje  polityczne, a w ięc nie rep re
zentacje in teresów  czy pracy, a re
p rezentacje partyjne, organizacje 
znowu idące od góry, od jakiejś 
ideologji m iały być łącznikiem  po
m iędzy instytucją centralną—parla
m entem , a obyw atelam : Podstaw ą
'"eh był tylko program , a skoro sto
imy na gruncie program u, to zaczy
na się licytacja pregram u i oto do
chodzim y do czegoś, co moce teo re
tycznie jest bardzo m teresujące, ale 
realnie jest nie do pomy. .ei.ia na 
dalszą m etę, docBorlzimy do orga
nizacji społeczeństw a opartej .n r  
fikcj’.

T rzeba wrócić do organizacji od 
dołu, do o-ganizacji w spółpracy lu
dzi jako łwó^-czych elem entów  współ
życia i do stw orzenia takiego m e
chanizmu, k tóryby stopniuwo łączył 
ten  szereg «zazęb* ij icycb się kóJ, 
Nie jest to więc zagadnienie w ładzy, 
lecz zagadnienie organizacji.' .p ie rw 
szym krokiem  w kierunku reform y 
w tym właśnie sensie była zm iana 
konstytucji z roku 1926. O d  kon 
cepcji w ładzy stojącej jedna ■ nad  
drugą, konkurującej jedna  z drugą 
przechodzim y do tr go, ażeby każde
mu z tych czynników wyznaczyć 
należną mu rolę.

T reśc ią  przyszłych zmian kon
stytucji winno być to, ażeby orga
nizacje Polski oprzeć na tych w szy
stkich snach twórczych, jakie tkw ią 
w narodzie polskim  i ażeby konsty 
tucję skonstruow ać pod kątem  wi- 

? dzenia • wyzyskania i skoordynow a
nia tych siV żaby kaedy człow.ek 
nietylko był zagw arantow any p rze
ciwko ew entualnej krzywdzie ze 
strony innego człow ieka przeciw ko 
ew entualnem u gwałtów, ze strony  
władzy, ale żeby każdy człow iek 
zarów no w ciasnym  zaaresie sw ych 
in teresów  . osobistych, jak  i w sze
rokim zakresie nteresów  państw o
wych byl - wspóitworcs •• w spólnego 
dobra, wspólnego szczęścia Rzeczy
pospolitej. r

f r o n u k a  t e l e g r a f i c z n a .

' =  Marszalek Foch miat dziś atak  ser
cowy. Stan jego wymaga zupełnego wypo
czynku.

=  VJ etanie zdrowia krela aiigielskiege
następuje poso li poD raw a Następny biule- 

s tyn bęezie ogłoszony dziś wieczorem.
— Wurzgśnienia psdzitinne, których o- 

gniskc zr.?.jdowaio sić . prawdopocobn.e w 
pobliżu Kamczatki, zanotowano wczorej w 
Japonji.

-;= Runu^sk' minister skarmi Micns Ps- 
povici wyjechał do Paryża n? zaproszenie 
gubernatora Banku Francusitiego p. Moreau 

<celem podpisania umowy pożyczkowej i 
dokonczenit rokowoń w sprawie stabilni cji 
waluty rum uńskiej. . ,

=  W kepalni Wujek, należącej do za
kładów H ohenlohe, zdarzył się nieszczęśli
wy wypadek, którego otiarą padł starszy 
przetokowy k o p an i Ludwik Kostka który 
dostał się pod koła wagonu, ulegając roz
biciu czaszki i oderwaniu nogi.
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W TROSCE O LEPSZE’ JUTRO KRAJU i 3 A MS TW A
Zjazd i Akademja Poselska Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast.

W  niedzielę l3 b. m. odbył 
w W ilnie zjazd delegatów  Z jedno
czenia Pracy W si i M iast w ojew óaztw  
wileńskiego, now ogódzkiego, biało
stockiego i poleskiego. Na Z jazd 
przybyło 'górą 100 delegatów  oraz 
posłow ie Marjan Koście,łicowski prof. 
Wacław Makowski, Zdzisław Lechni- 
cki, Byszai d Błędowski, dr. Tadeusz 
Dyhoski, Bolesław Srncki, Tadeusz 
Mazurkiewicz, Dominik Dratwa, Wła
dysław Kamiński, Ja n  Walewski,

Piotr Olewiński, Mieczysław Raczkle- 
wicz, Stefan B r akowski, senatorow ie 
Jditjan Poczętowski, Walery Roman, 
Leon Lemp/ce, Stanisław Gaszyński, 
wreszcie członkow ie Głównego za
rządu  Z jazdu dyr. Wierzejski, sekre
tarz generalny Paproeki i ekretarz 
wileńskiego ~ K om itetu Franciszek 
Swiderski. G rupę regjonalną B ezpar
tyjnego Bloku W spólpr. z Rządem  
woj. wi eńskiego i now ogróaziego 
zeprezentu je sen. Witold Abramowicz,

Bankiet Obrady delegatówc

Akademja poselska.
Z  okazji Z ;azdu odbyła się o 

godz. 12 w południu w sali tea tru  
R eduta  uroczysta akadem ja posel
ska. Salę wypełnić po Brzegi dele
gaci" Zjazdu, posłowie i senatorow ie, 
kierow nicy tu tejszych władz p ań 
stw ow ych z woj. Raczkiewiczem i wi
cew ojew odą Kiriiklisem  na czele, 
p rezyd :um m iasta z prezydentem  
Fole, ewskim, wojskowość z gen. Krok- 
P  aszkowskim i reprezentanci w szyst
kich kół miej rcowego społeczeń
stw a. Jako delegat w oiew ody biało
stockiego p. Kirsta przybył naczel
nik wydziału Weingarten.

Zagajenie.
A kadem ję zagaił w imieńau tym 

czasow ego zarządu wojewódzkiego 
Z jazdu  Pracy W si i M iast poseł dr. 
Broicowski. W itając w ojew odę, po- 
siow, senatorów  i wszystkich przy
byłych guści, m ów ca podkr eślił, że 
dzisiejsza akadem ia poselska m a na 
celu naw iązanie żywego kon tak tu  
członków obu izb ustaw odaw czych 
ze społeczeństw em  drogą om ów ie
nia ważniejszych spraw  państw o
wych. Z arów no my, jak  i całe spo
łeczeństw o — c świadczył m ówca — 
odczuw a dziś po trzebę jakiej; wiel
kiej myśli politycznej, k tćraby  mo
gła nas zjednoczyć, skupić i dać 
im puls do -ntensyw nej pracy dla 
dobra  państw a i narodu- Rzucam y 
hasło nasze: Państw o, dem okracja, 
praca. Z  tych trzech elem entów  
pow inna w ykw itnąć nasza  m yśl po
lityczna, ogniskująca się w szere
gach Z jednoczenia  P racy W si i 
Miast. Chcem y zbiorowy w ysiłek 
św iadom ych obyw ateli oddać na

uiługi państw a M ówiąc o tem  w 
W ilnie, w prastarej kolebce kultury 
polskiej, ognisku myśli politycznej 
w W ilnie, m ieście ukochanego W o
dza Narodu, stw erdzam y, że niem a 
dia nas kw estji Wilna, jest tylko 
kw estja  rozwoju Wilna, przyw róce
nia temu m iastu jego daw nej św iet
ności i roli

W yDó- prezydjum.

Przew odniczącym  akadem ji w y
brano przez aklam ację p. sen. W. 
Romana, który, podziękow aw szy za 
wybÓT, zaprosił do prezydjum  zjaz
du pp. posła Kośdałkowskiego, prof. 
Makowskiego, Zdzisława Lechnickiego, 
Srokowskiego, Kamińskicgo, Olewiń
skiego, Dybowskiego, Mazurkiewicza, 
Dratwę, prof. Błędowskiego, senatora  
Poczętowskiego, oraz inż. Jen -za, na 
sekretarzy p. Paprockiego i Świder
skiego. Senato r Rom an w krótkiem  
przem ów ieniu wyraził radość, że 
zjazd odbyw a się w W ilnie, k tóre 
tak wybitną rolę odgryw ało w na
szych dziejach i k tóre dziś jest m ia
stem , gdzie W ódz N arodu czerpał 
natchnienie dla swoich prac Histo
rycznych, dla czynów  buntu, czy
nów  walki, w reszcie dla czynów 
wielkiej państw ow o-tw órczej pracy, 
w zm ocnienia potęgi m ocarstw owej 
P  olski. Przew odniczący zakończył 
swe przem ów ienie okrzykiem  na 
cześć Na jaśniejszej Rzplitej, P rezy 
d en ta  Rzplitej Mo ńckiego i M ar
szałka Piłsudskiego, Publiczność, 
pow staw szy z miejsc, , pow tórzyła 
o rzyk ten trzykro tir e z wielkim 
m tuzjazm em  zaś orkiestra odegrała  

h y m r państw ow y.

Przemówienia i referaty.
Przem ów ienia pow ualne wygło

sił kolejno senato r Abramowicz, w 
im ieniu poselskiej grupy regjoual- 
nej wileńsko-nowogródzku*; p. Pro- 
f.cowa w .m ieniu Zw iązku Pracy 
Społeczn ;j K obiet p. Zabielski w 
imieniu Zw.ązlcu Polskiej A k ad e 
mickiej M łod^'e_j D em okratyczna j 
U niw ersytetu  S tefana Batorego p. 
Puchalski w imien u organizacyj pra- 
cow n;rzych  i związk w, k tó re  do 
wyborow szły pod hasłam i M arszał
ka  Piłsudskiego

Przemówienie sen. Abramowicza.
Szanowni Panowie! W itam  Z jazd 

w imien i poselski- grupy regio
nalnej W neńsKo-Nowogródzkiej 3. 
B. W. R. Jako członek te grupy 
m uszę stw ierdzić, że p raca  Z iedno" 
czenia  Pracy M iast odgryw a nie
m ałą rolę na terem** ziem półno- 
cno-w schodn.ch. Do grupy nasze", 
jak i wogóle do Bezpartyjnego Blo
ku W spółpracy z R ządem  w chodzą 
przedstaw iciele r śwnież innych ugru
pow ań politycznych, k tó re  weszły 
do Bloku ze względu na  m ożność 
pracy dla podniebienia i u trw aler-a  
w  P o ’*ce sranej w ładzy

Referaty.
N astępnie zabrał głos V iceprezes 
Besp. Bloku W sp. z R ządem  i P re 

zes Z jednoczen ia  Z  w. Pracy M iast 
W si poseł Marjan Kościalkowski, 

k tórego przem ów ienie podajem y na 
rraczelnem miejscu. Po mowie pos. 
i aciałkowskiego zabrał gło a w ice

prezes Z jednoczenia P racy Zw . 
M iast i W si pos. Lechnicki, k tórego 
dłuższy referat o zagadnieniach na
rodow ościow ych z pow odu braku 
m iejsca podam y w *ednym z na
stępnych  num erów. Po referacie 
prof. pos. Wacława Makowskiego 
por. I-sza kolum na) ostatni refe- 
at wygi, dyrektor inż. Wierzejski z 

W arszaw y, który omówi* spraw y 
gospodarcze, stw ierdzając, że były 
one do niedaw na zaniedbane i trzy
m ane w cieniu polityki i wulk poli
tycznych stronnictw . O becnie szero
kie w arstw y społeczeństw a zrozu
miały, że spraw y gospodarcze są 
kw estją  zdrow ia i siły państw a. Na 
czoło w szystkich aktualnych zagad
nień gospodarczych w ysunęła się 
spraw a bierność1 bilansu handlow e
go i -.prawa walk na  tym  odcinku 
gospodarczym , na  którym  spotkać 
się m uszą w zgodnym  wysiłku rząd, 
sam orząd i społeczeństw o. Społe
czeństw* polskie, k tóre w w alce o 
niepodległość potrafiło w ykazać 
w spaniały patrjotyzm  i ofiarność, 
powinno obecn;e w ykazać to, co się 
nazyw a patrjotyzm em  gorpodar- 
czym.

Popołudniu w górne* sali hoie- 
lu G eorgea odbył «ię bankiet, w 
którym  wzięło udział przeszło 150 
osób. W śród obecnych poza posła
mi i cenatorarr.. zauważył.: my pp. 
w ojew odę wileńskiego W ładysław a 
Raczkiewicza, w icew ojew odę Kirti- 
klisa, rep rezen tan ta  w ojew ody bia
łostockiego W eingartena, naczelnika 
W ydziału B ezpieczeństw a K aczm ar
czyka, prof. W ładyczkę, prof. M a
łeckiego, prez- Ż ółtow skiego, dyr. 
M aculewicza, prok. Prz pieskiego, 
pro* Dębickiego, dyr. W odzinow- 
skiego, rep rezen tan ta  sekretarjatu  
generalnego B. 3. Fr. Lipińskiego, 
nasz. M rlow ieskicgo, nacz. Dwora- 
Ir^wakiego. nacz. Jucza, starostę 
M ydlarza, s ta r. Bogatkowskiego. 
Pow itał uczestników  bankietu  po6. 
Brokowski, w znosząc toast, w k tó 
rym  w skazał na konieczność zdo
byw ania daLzych sukcesów  drogą 
żelazne, skoordynow anej p racy ! Po 
nim zabrał głos pos. Dybowski, k tó
ry daje wyraz wrażeniu, jakie na 
nim w yw arło Wilno, wznosząc toast 
na  cześć władz nr.ejckich m. W ilna. 
Po toaście w zniesionym  p rz tz  b. 
delegata  rządu  w W ilnie sen R o
m ana, który  podkisślił, że W ilno, 
jako  m iasto, k tóre w ydało M arszał
ka  Piłsudskiego iest ko lebka na
szej niepodległości przem ów ił p. 
w ojew oda Raczkiewicz.i

Przem ów ienie W oj. R atzk iew ieza .

„Jako gospodarz te  ziemi w ileń
skiej pozwolę sobie pow itać Panów  
w ilnie P rz y b /lś c ie  Panow ie jako 
przedstaw iciele ciał ustaw odaw czych, 
Hy w Wilnia roztoczyć wobec ze
branych  przedstaw icieli społeczeń
stw a wileńskiego obraz dzisiejsze
go rozw oju państw a polskiego. Przy- 
byliai :ie Panow ie z najdalszych zakąt
ków ziemi W ileńskiej jako przed
staw iciele praw ie wszystkich w arstw  
społecznych, by tu  radzić nad zor
ganizow aniem  wielkie' pracy, by 
szerokie m asy zapraw iać do wiel
kiego wyśc*gu pracy, który  ■ zapo
czątkow ał R ząd M arszałka P iłsud
skiego. W tym  wyścigu pracy sądzę, 
x>. niem ała rów nież rolę według 
w łasnych nił i możności odegrała 
rów nież i żicm a  W ileńska. Pomimo, 
że przeżywam  my cały safereg lat 
nieurodzainych, że w roku bieżą
cym znaleźliśmy się w obliczu klę
ski nieurodzaju, w ytężam y w szyst
kie viły, by nadążyć za innem i dziel
nicami Rzeczypospolitej i w tym 
wyścigu pracy zająć nie ostatn ie 
m iejsce.

Przybyliście tu Panow ie by p ro 
wadzić sw obrady. Program  wasz 
jest program em  Polski dzisiejszej i 
Polski jutra. Program  wasz pokry
w a się z najwa^-iiejszemi postu la
tam i obecnego Rządu. Jesteście jt"  
dynem  w Polsce stronnictw em  sku- 
piającem  w sobie w szystkie ugrupo
wania, k tóre chcą pracow ać dla do

bra kraju i k tóre to dobro staw iają 
wj Ł ej ponad  in teres własny. M acie 
w reszcie Panow ie w swym prograJ 
m ie postulat wzm ocnienia w ładzy 
w ykonr vczej. W  Naszej pracy nad 
podniesieniem  siły i znaczenia wła
dzy w ykonaw czej tow arzyszyć wam  
oędą życzenia całego społeczeństw a, 
byście osiągnęli cel, k tóry  w prow a

dzi nasze peństw o na drogę m o
cars tw ow ego  rozwoju.

Życzym y wam  pom yślnych ow o
ców pracy. W znoszę toast za po- 
myślnośi pracy Z jednoczenia  Pracy 

rs i M iast na  ręce  jego prezesa 
p. posła K ościałkowskiego".

Na toast p. woj. Raczkiewicza 
uala odpow iada burzą okrzyków  na 
cześć pos K osciałkowskiego, k tó rj 
zkolei w ygłasza następujące p rze
m ówienie.

Odpowiedź pasła Wilna— posłowi 
Krakowa.

Panie  W ojewodo! Panow ie S ena
torowie i Posłowie, Panie i Panow ie- 
przem aw iam  j tko poseł m iasta W i’na 
i W ileńszczyzny i niestety bardzo ża! 
łuje. że nie m ogę panu posłowi Z ie
mi Krakowskiej odpow iedzieć jako 
reprezentan t zjednoczonych ziem 
byłego wielkiego K sięstw a Litew- 
al lego. (długo n ierh lknące  oklaski). 
S tąd z  W ilna prom ieniow ała idea 
On.; i Polsko-Litew skiej, k tó ra  zna- 
■azła wyraz w A kcie Lubelskim, 

utaj tw orzyła się wielka linja po 
lityczna olski j “gief.lońskiej, w yzna
jące jako naczelne hasło „W olni z 
wolnymi, równi z równym i".

Ldeaiem naszym  jako  szczeiych 
i praw dziw ych dem okratów , jako  
ludzi napraw dę rozum iejących wiel
kie zagadnienia dem okracji jest zu
pełne  zbratanie ludzi, jest zaprze
stanie wszelkich sporów  i waśni 
m iędzy poszczególneni- narodam i i 
państw am i, j ;st w reszcie ogólne 
szczę tcie ludzkości. T e n  dzień, w 
kt rym by to nastąpiło powitałbym  z 
najw iększą dum ą. T en  dzień po
w szechne radości ;st naszym  ce
lem, jest naszein ciążeniem jako de
m okratów, jako tych ludzi, którzy 
poza celem  bliższym—jakim  jest po
tęga  w łasnegc pań  , w ł , m ają cel 
dalszy—szczęście ludzkości.

Jest w Polsce człowiek, który 
wziął na siebie ogrom ny ciężar wy* 
dźwignięcia P aństw a z chaosu. Jest 
w Polsce człowiek, który  działa i 
pr ci je za miljony. który  w sobie 
skupia w szystką moc genjusza i 
prom ieniuje nazew nątrz w formie 
wielkich poczynan. O n to właśnie 
w skazał na konieczność ciągłej p ra 
cy. Dla kontynuow ania Jego pracy 
narodziło sic . nasze Z jednoczenie. 
O d to, T en  opatrznościow y czło
wiek pierwszy w skazał myśl o ko 
nieczności wzm ocnieniu władzy P re 
zyden ta  Rzeczypospolitej, k tóry miał 
posiadać prawo ingerow ania w ży
ciu pań  itwowem jako najwyższy 
gospodarz Państw a. O becny nasz 
P rezyden t prof. Ignacy M ościcki jest 
typem  człow ieka o wialkiem sercu, 
roz! głycb horyzontach wiedzy, ty 
pem człow ieka w nikającego głębo
ko w istotną treść  życic w spółczes
nego i pow ikłanych zagadnień pań 
stw owych. Jest *o człowiek stw o
rzony nietylko do reprezentow ania 
państw a nazew nątrz, lecz także do 
odegrania wybitnej roli w czynnem  
życiu politycznem . Niech żyje N aj
jaśniejszy P rezyden t N ajjaśniejszej 
R zeczypospolitej (huczne oklaski).

Na tem  kończy się bankiet, k tó
rego uczestnicy rozchodzą się, do- 
dążając do sali K lubu Kolejowego, 
gdzie m aią się odbyw ać obrady 
Z w ‘ązku.

Depesze hołdownicze.
Po w yczerpaniu referatów  prze

w odniczący zjazdu sen. Roman za -
wysiłków i ofiar 
m ocarstw ow egowwił. ~ V ”  J'-

proponow ał wysłanie następujących  pod Tw oim  przew odem ", 
depesz hołdow niczych: '  '

dli ugruntow ania 
rczw oju państw a

D o Pana Prezydenta Rzplite, Drof. 
Ignacego M ościckiego w 11 a**szav ie:

„Z jazd delegatów  Z*ednoczenia 
P racy W si M iast w ojew ództw a 
w ileńskiego, now ogródzkiego, b ia
łostockiego, poleski go oraz uczest
nicy akademj" poselskiej, zebrani w 
dniu 13 stycznia r, b. w sali tea tru  
„R eduta" w W ilnie, przesyłają Panu  
Prezydentow i w yrazy czci i hołdu"

(—) Prezydjum.

Do Pierw szego M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, W arszaw a, 

Belweder:
„Zjazd delegatów  Z jednoczen ia  

P racy W si i M iast w ojew ództw a 
wileńskiego, now ogródzkiego, b ia
łostockiego, poleskiego oraz uczest
nicy akadem ji poselskiej, zebrani w 
dniu 13 styczc.a r. b. w sal: teatru  
„R eduta" w ukochanym  przez Gle
bie, Pan ie  M arszałku, W ilnie, prze
syła ą ci wyrazy h o łJu  i czc. oraz 
gorące zapew nienia nieszczędzem a

(—) Prezydjum.

Do Pana Prezesa R ady Ministrów  
K. Bartla w W arszawie:

„Ziazd delegatowi Z jednoczenia 
P racy W si i M iast w ojew ództw a 
v. ileńskiego, now ogródzkiego, bia- 
ło jtockiego. poleskiego oraz uczest
nicy akadem ji poselskiej, zebrani w 
dniu 13 stycznia w sali tea tru  „Re
duta" w dnie, przesyłają Panu 
Premjerow i w yrazy głębokiego uzna
nia i podziw u za vą niezm ordo
w aną p racę  dia pańs.w ą zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarczego roz
woju".

(—) Prezydjum.

Z ebrani propozycję przew odni
czącego wysłauia tych depesz  przy
jęli hucznem i oklaskam i. Pc odczy
taniu  deD tsz do P an a  P rezyden ta  
Rzeczy pospolitej i M arszałka Pił- 
•udskiego orkiestra odegrała hym n 
państw ow y, zaś po odczytaniu d e 
peszy  do premj z a Bartla o d e g ra m  
Pierw szą Brygadę, poczem  uczest- 
n :cy zaczęli się rozchodzić.

‘o godzinie 5-tej w sali Klubu 
volejowego, przy ul. D ąbrow skiego 5, 

zebrali się delt gaci Z jednoczenia 
Pra ;y M iast i W si z województw: 
wi jńskiego, now ogródzkiego, biało
stockiego i poleskiego na  m eryto
ryczne obrady. Po ukonstytuow aniu 
się prezydjum  z prezesem  Z jedno 
czeniu pos. Kościałkowskim  na czele, 
zabrał ; głos ' generalny sekretarz 
G łów nego Z arządu  Z jednoczenia  
p. Paprocki, który om ówi’ spraw y 
m etod organizacyjnych Z jednocze
n i .  Po  nim wygłosili referaty: 
o pracy kulturalno-ośw iatow ej pos. 
Błędowski, o zagad tren i ich rolni
czych na teren ie Z iem  W schodnich 
pos. K ainiśski i o spraw ach sam o
rządow ych pos. Dratw a.

„ Po referatach  nastąp" fy sp iaw o- 
zdania z miejsc óoszczeg* Inych Je ' 
legatów, obfitu:ące w m aterjały ty 
czące się zarów no prac dokonanych 
na teren ie jak ró vnież bolączek 
poszczególnych powiatów.

Po  spraw ozdan.acb z m iejsc w y
wiązała się bardzo ożywiona dy 
skusja nacechow ana troską o p o 
lepszenie w arunków  bytow ania ogó
łu obywatel naszego kra u. W  dy- 
skusj" zabierali głos po Rytel, K ra
sicki, p. nacz. Małowiesk. red .

ęcicki.
W  wyniku obrad uchw alono n a 

stępujące rezolucje

Rezolucje polityczne.
1) D ctycnczasow a linja polityczna 

w ytknięta przez Z arząd  G łówny i 
P rezydjum  Z jednoczenia Pracy, a 
znajdująca swój wyraz m iedzy inne* 
mi w uchw ałach Z jazdu  D elegatów  
W ielkopolski z dnia 25 listopada r. 
ub. w inna być utrzym ana nadal w 
caK rozciągłości, przyczem  okres 
najbliższy pow ien być w yzyskany 
szczególnie dla przeprow adzenia m" 
tensyw nej pracy na teren ie senno* 
wym, zwiaszcza w związku z zagad
nieniem  zmiany konstytucji, oraz dla 
w zm ocnienia jieci organizacyjnej 
Z jednoczenia  Pracy.

2) W idząc w Bezpartyjnym  B10 - 
ku  W spółpracy z R ządem  instytucję 
nadrzęt ii „ skuoiającą wszystki". ele
m enty, k tóre bez względu na od
rębności organizacyjne i poglądy 
st> leczne oraz stanow isko socjalne, 
dążą do wzm ocnienia i rozwoju 
państw a polskiego w myśl szczyt
nych hasci i w skazań Jeow ego 
S ternika i W odza N arodu M arszałka 
,'ózefa Piłsudskiego. — Z jazd  stw ier
d z a  konieczność dalszego utrzym a
nia Bezpartyjnego Bloku i zaleca 
swym czionKom przyczynienia sie 
do utrw alenia jego wpływów na te ' 
ren :a organizacyj sam orządow ych i 
społecznych.

3) W stosunku ao  republiki li
tew skiej Z jazd  pro testu je przeciw ko 
m etodom  stw arzania urojonego nie
bezpieczeństw a polskiego, zagraża
jącego rzekom o państw ow em u na
rodow em u bytowi Litwy i stw ierdza, 
iż w społeczeństw ie pclskiem  niem a 
dążeń, k tóreby  chciały przeciwsta" 
wić się praw om  narodu litew sk.ego 
do utrzym ania niepodległość" p ań 
stwowej. Z jazd  protestu je również 
przeciw ko nadużyć u haseł n iereal
nego i n ieistotnego dążenia do o- 
aeb ran ia  Polsce W ilna dla celów 
sztucznego w pajania i u trzym yw ania 
w  społeczeństw ie litew skiem  niechęci 
i nienaw iści do Polski. Z jazd w yra
ża satoniiast wiarę, iż wszelkie w y
siłki R ządu i części społeczeństw a 
repub^k; litew skie: dla zbudow ania 
pom iędzy Litwa a Polską trw ałego

m uru niechęci 1 uprzedzeń w zajem 
nych, m uszą się w reszcie rozbić •  
naturałne poczucie wspólności in te 
resów  politycznych gospodarczych 
oLu państw  i narodow . S tw ierdza
jąc, że ze strony polskiego spo łe
czeństw a niem a przeszkód do u ło
żenia norm alnych stosunków  są 
siedzkich z narodem  litewsl im Z jazd 
w yraża głębokie przekonanie, że 
usiłowania nasze, w tym  kierunku 
znajdą żywy oddźw ięk i zrozum ie
nie wśród dem okratycznej ludność 
Litwy.

4) Z jazd w ita z uznaniem  rozwo 1 
dobrych stosunków  między P.zeczą- 
po»politą Polską i państw am i bał- 
tyckiem i i w yraża nadzieję, że roz
wój ten  prow adzić będzie do coraz 
ściślejszego zadzierzgnięcia węzłów 
przyjaźni i w spółprncy.

5) W  stosunku do zagadnienia 
m niejszości narodow ych Z jazd stw ier
dza, iż dem okracja polska zorgan*- 
zow ana w sz tregach  Z jednoczeniu 
P racy  W si i M iast uznaje i czynnie 
popierać będzie te  w szystkie dąże
nia m niejszości narodow ych, k tóre 
odpow iadają potrzebom- w ynikają
cym z "ch indywidualność, narodo
wych i kulturalnych, a  k tóre godzą 
się z szeroko pojętym  interesem  
państw ow ym  Rzeczypospolitej. W  
szczególnoś-* w odniesieniu do 
mmu szóści białoruskiej i ukraińskiej 
Z jazd  ctw irdza, iż w irny  one zna- 
leść w Polsce zarów no zagw aranto
w ane przez konstytucję pełne praw * 
pielęgnow ania kultury i dcaiSw na
rodow ych, jalr też szczery i przy
chylny stosunek najszerszych warstv 
dem okratycznych polskich o ich 
postulat iw M niejszości te winny ze 
swej strony zdać sob e spraw ę, że  
ich w spółżycie z narodem  polskim 
w ram ach dzisiejszego P aństw a Fol 
skiego jest dalszym  cir.giem wspc l 
noty dziejowej, zapoczątkow anej 
przua wiekami w daw nej Rzeczypo • 
spolitej i że w rozw oju potęgi i siły 
Rzeczypospolitej leż» dobrobyt i 
szczęście w szystk.ch jej obywateli-

Rezolucję gospodarcze.

K r w a w e  f ozeuchy gło d o w e.
RY G A , 14.1. (lei. w ł.) Onegdt j w  Rirżach m iejscowi bezrobotni 

zorganizowali uti czną domonstrucję, w  której udział w zięło  SOfT osób. 
P  smonstranc. z&opatr' d się  w  1 ztandary, na których widniały nap iy 
„Dajcie nam pracę i chleb". Poniew aż demonstracja zaczęła  przybierać 
groźne rozmiary — w-szwano policję, która . ar. iztowała trzech w ybi
tniejszych przywódców , odprowadzając rch na posterunek. Trzykrotne 
wezw ni policji do rozejścia się nie odniosły skutku—tłum  dem on
strantów rozdiarniony aresztowaniem  swoich, przyw ódców  napadł na 
lokal posterunku policji, usiłując odbić aresztowanych. Policja w idząc  
wyzywaj cą postaw ę tłumu dała kilka salw karabinowych, raniąc 8 
osób i z I, Ijaiac jednego bezrobotnego.

K rwawa ta demonstrac; % bezrobotnych — w y w eła łe  w całej Li
twie przygnębiające wrażenie.

Ro^bieśność w  stronnictwie fófitbsa.
( Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

yh niedzielę i w dniu wczorajszym toczyłj- się w klubie sejm owym  
P iasta  obrady R ady Naczelnej tego stronnictwa. Przew odn '.zący pos. W i- 
os n& w stępie posiedzenia złożył swij godność p rezesa. Jednakże R ada 

iczelna starym  zw yczajem  nie przyjęła do w iadom ości rezygracji p. Wi
tosa  i pov irzyła m u funkcje przew odniczącego nadal.

O brady  dotyczą—jak stw ierdzają członkowie Rad;* N aczelnej—cało- 
: ztałtu zagadnień życia państw ow ego oraz stosunku do rządu. W edle 
zdania niektórych osób biorących udział w R adzie Naczelnej, toczy się 
spór r< do ustosunkow ania się stronn.ctw a w obec rządu. Posłow ie z Ma- 
opoUki oraz szereg członków R ady tej dzielnicy, którzy nie otrzymali 

p rzj ostatnich w yborach m andatów  w ypow iadają się opozycyjni*' wobec 
rządu. N atom iast posłow ie z W ielkopolski i przedstaw iciele tamte" zych 
sfer stoją na  wręcz odrębnem  stanow isku uważaiąc, że działalność poli
tyczna stronnictw a nie pow inna w yw oływ ać zarzutu w społeczeństw ie 
o niez lolnoćci rzeczow ej w spółpracy z obecnym  rządem

Jak wiadomo, już daw no na terenie W ielkopolski zauważyć się dają 
nastiloje przeciw ne polityce p. W itosa, a nawę, dążące dc wyraźnej 
w spółpracy z  rządem klubem B. B. Na czele tej myśli politycznej 
stronnictw a stoi poseł z G rudziądza p. M ichałkiewicz. Czy zwycięży .:go 
pogiąć podczas obecnych obrad R ady Naczelnej P iasta w ykaże rezolucja, 
k tóra będzie ogłoszona w dniu dzisiejszym.

6) W obec klęski nieurodzaju, 
k tó ra  naw iedziła tereny województw 
wileńskiego i now ogródzkiego, zw ła
szcza pow iaty północno-w schodnie 
W ileńszczyzny, gdziz nieurodzaj spo
w odow ał stra ty  około 50 miljonów 
złotych, Z iazd  wzywa Z arząd  Głów
ny do energ.cznej interwencji u 
w ładz centralnych w celu okazania 
pom ocy państw ow ei w formie:

Zjazd, stojąc na stanowisku ko
nieczności podniesienia produkcji 
rolniczej ziem północno-wschodnich, 
uważa za konieczne w tym celu.

1) Jak najrychlejszą rozbudowę 
ustroju rc^nego, aby typowy drobny 
posiadacz mógł y jak najkrótszym  
okresie czasu dojść do zdrowego 
produkcyjnego warsztatu pracy.

Do tego nieodzowne jest rzeczą, 
aby cały zapas ziemi szedł na upet- 
norobiierie karłowatych gospodarstw.

2) Dostosowania polityki gosDo- 
darczej i podatkowej rządu, do mo- 
żkwości gospodarczych haszycn  
ziem, niewspółmiernie uboższych w 
odniesieniu do innych ziem PoJski 
i tale bardzo wyniszczonych ppzez 
woinę.

3) Pozbudowa dróg bitych i ko- 
lejnwyoh, aby się kalkulował dowóz 
wszelkich środków, m ogących pod
nieść produkcję rolną, oraz zbyt 
wytworów roinych.

4) Obliczenie taryf kolejowych  
na nawozy sztuczne, oraz wogóle do
stosowania taryf do warunków na
szej produkcji.

5) Przeprowadzenie w  przyśpie- 
szonem temnie podstawowych me- 
Ijoracy,.

6) Roztoczenie szczególne! pieki 
nad temi działami naszej produkcji, 
które są lub które mogą »ię stać, w  
krótkim przeciągu czasu, nasze mi 
produktami eksportowauemi (jak 
drzewo, len, nabiał i t. p.ł. .
, 7) Udzi"elenie możliwie poważnej 

pomocy w pracy organizacyj rolni- 
ezycn, które juz w  najbliższym  okre
sie czasu się zjednoczą.

* 8) Udostępnienin kredytu długo, 
ermińowego dla drobnych rolników-

}K 9) Rozszerzenie sieci szkół i kur
sów rolniczych, hodowlanych, mle
czarskich i t. d.

Zjazd wyraża nadzieję, że władze 
administracyjne terenów północno- 
wschodnich w całej rozciągłości po
prą nasze postulaty.

Zjazd stwierdza, źe na terenie 
województw północno - wschodnich
0 słabo rozwiniętym przemyśle fa
brycznym (z wyjątkiem okr. biało
stockiego; podstaw o wem bogactwem  
kraju jest rolnictwa

Tylko przemysł leśny oraz zwią
zany z romictwem i hodowlą, a 
znajdujący się tu dopiero w zacząt
kach, ma wielkie widokf j naturalne
go rozwoju.

Państwo w interesie najszerszych  
warstw ludności wmno zapewnić mu 
należytą opiekę i pomoc, 
fot Przedewszystkiem należy zracjo^ 
nalizować przemysł leśny, eusploata- 
cja lasów wykonywana jest rabun
kowo i z uszczerbkiem dla intere
sów Taństwa i bilansu handlowego 
W interesie powszechnym leży: 
wprowadzenie zakazu wywozu drze
wa surowego, uregulowanie taryf 
kolejowych na drzewo tarte, popie
ranie zuKładów przemysłu drzewne
go (tartaki, tekturownie, fabryki ce- 
'ulozy i t. p.).

Drugim artykułem, stanowiącym  
bogactwo tegc kraju, jest len, posiai 
daiący tu najdogodniejsze warunk- 
g.eoy i Khmatu, a którego produkcją 
stoi na najniższym w Państwie po
ziomie.

Przez najgorętsze popieranie i 
zaitłaaanie spółdzielń producentów  
lnu zwiększy się parokrotnie wydaj
ność lnu z hektara, osiągnie lepsze 
wyniki gatunkowe przez spółdziel
cze międiarnie mechaniczne, a tem- 
samem podniesie dobrobyt ludności
1 wybitnie poprawi bilans handlowy

Zakoftczenid Zjazdu.
O  g-odz. 9-ej w ieczorem  p pos. 

Brokowski zam knął obrady, życząc, 
zebranym  owocnej prt.cy d '?  dobra 
organizacji" i państw a.
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w ie ś c i  ? o b r a z :;i z  k  r a j u . o m a  m « «
Bezpraw ne aresztuw anie obywatela  

polskiego p rzez stf*aż tnewSk^ąJ
12 b. m. na odcinku K.ołtyniuiiy 

atrażnicy litew scy bezpraw nie a re 
sztowali polskiego obyw atela A ndrze

ja M ichweca, który został uwięziooy 
w pobliskiej strażnicy.

Tragiczny epilog hucznej zabaw y.
k S2

|  P rzed  kilku dniami we wsi Ozie- 
|  raw ic gminy bohińskiej pow iatu bra- 
j  sław skiego odbyw ała się zabaw a ta- 
9 neczna w m ieszkaniu A leksandra 
L  G rygiełow a. Gdy goście już byli do- 

^ f l b r z e  podchm ieleni—wynikła pom ię-t
dzy zebranym i sprzeczka, k tó ra  
w krótce przeistoczyła się w pow 
szechną bójkę na noże. wyniku 
krw aw ych porachunków  osobistych, 
zabity został M aciuk 1 ’iotr, m-c wsi 
Poddzfesieniki gm. bohińskiej.

Z a b i t y  p n e z  w y w r ó c o m e
12 b rr w lesle bezdańskim  zn *- 

:ziono zwłoki m ieszkańca wsi .ne::- 
danolesie gm. niem eńczyński.mj Mi- 
knlew :czc A dam a, który w d m u 9 b . 
ar wyj echał do lasu po drzewo,

~dzie wskutek. w yw rócenia śi ę pod 
ciętej sosny został przygnieć.ony 
drzew em  — ponosząc w skutek tego 
srruerć.

II m i
zaradził.

( Koresp. własna)

Huduciszkl, pow. święciański.
Miasteczko nasze nie test wielkie, 

ale barazo rozlegle rozrzucone nu 
dwóch wzgórkach. Ludność okoliczna, 
przeważnie litewska, w tymże języ 
ku odbywają się nabożeństwa w 

» kościele wybudowanym z czerwo- 
j nej cegły  po ukazie tolerancyjnym  

1905  roku. Nie pisząc dziś o rozma
itych stronach naszego tu życia, po- 

1  ruszę tylko jedną sprawę, wołającą 
^ ^ ^ ^ n r o s t  do nieba o ratunek! Miano- 
^ ^ ^ P r c ie  sprawa szpitala.

Był tu za czasów rosyjskich, dob
rze obsłużony, obszerny i opatrzony 
we wszystkie potrzeby, z odpowied
nim personelem, ziemski szpital. W 
czasie wujny został zamknięty, a 
w 1920 r odremontowany, obsa- 
dzony i otwarty jako szpitai za
kaźny, Po ukończeniu wojny i za
niku epidemicznych chorób, zamie
niono go na szpita. do wszystkiego, 
pod kierownictwem sludem a z 4—5 
kursu m edycyny p. Montwiłła. 
Frekwencja przy maiem doświadcze
niu medycznem kierownika nie była 
liczna, ale już zaczynała się podno
sić, guy niestety szpital objął Sej
mik.

Tu się zaczęła jego niedola. Sej
m ik, nie mając pieniędzy, starał się 
ze szpitala brać pieniądze, a nie 
dawać. W r IPS4 był ordynatorem 
dr. Wilkauiec, doświadczony lekarz 
zaraz zmniejszono personel, pozosta* 
w.ono jedną posługaczkę i jedną 
pielęgniarkę, akuszerkę, stróża i ku
charza. Obsługa chorych była n ie
dostateczna, jednak frekwencja w 
1925 wzrosła w dwójnasób. Personel 
i lekarz naczelny po kilka m iesięcy  
pracowali bez otrzymywania należ
ności, n i  którą tneba  było czekać. 
W 1926 r. znów z „braku fundu
szów" nastąpiła ponowna redukcja 
personelu i oczywiście ilości cho
rych do 12 łóżek. Przyjmowano tyl
ko nagłe i ciężkie wypadki, lżejsze 

'  kierowano do Swięcian lub Wilna.
W r. 1927 zawsze z tych samych 

irzyc-zjn, zamieniono gmach szpi
talny na „izbę chorych", z perso
nelu, prócz ordynatora, pozostała 
akuszerka, stróż i to bez utrzyma
nia. Izb? chorych w tych warunkach 
nie miałs* żadnego sensu, bo tu nie- 

* 'aa żadnych fabryk, a ludność po- 
■ l^ n b u je  szpitala, do którego przy- 
w  . wdzi z zastarzałemi przypadłoś

ciami.
Tych zaś, ju t od chwili utworze

nia izby chorych i skasowania szpi
t a l ,  nie można było przyjmować.

W dn. 2. IV. 1928 Izba chorych, 
też została zniesiona, a naczelny le 
karz dr Wilkaniec pozostał na sta
nowisku lekarza rejonowego, z pen
sją 200 zł.*i obowiązkiem: śledzenia 
za stanem sanitarnym 4-ch gmin 
(hoduciskiej, komajskiej, twerec- 
kiej i miorskiejh oglądania szkół, 
przyjmowania bezpłatnie młodzieży 
-szko'nej, i przeprowadzania walki z 
epidemjami. Przyczem w pewne 
godziny musi przyjmować chorych 
według taksy określonej przez sej
mik.

Wszystkie zaś rozchody na utrzy
manie gabinetu, pomocy, i tp. iuusi 
dr. Wilkeniec pokrywać z zarobków 
i  subsydjum. Powyżej opisane vra- 
runki są wprost siraszne. W  malut- 

k L:erp pomieszczeniu przebywając, 
■ R *  mogąc rozporządzać odpowied- 
7 mmi urządzeniami, lekarz jest zmu

szony a'bo odmawiać pomocy albo 
w ysyłać chorych na pewną śmierć 
do odległego szpitalu w Swięcia- 
nacn, z całą świadomością ie  nie 
dojaaą żywi, albo widzieć ich odwo
żonych do chat na stracenie. W mia
rę możności, w  ciasnocie, w  prymi
tywnych warunkach robią się ope
racje w  sposób, który dr. musi szar
pać nerwy, gdyż nie może on zapew- 
nić chorym «.ni czystości, ani dezyn
fekcji, ani koniecznych warunków. 
Dość powiedzieć, że zdarzało się ro
bienie połogówr (operacji) na łóżku 

. siużącej i tp. rzeczy, o których to
m y pisać by trzeba, wołając wielkim  
głosem o zmiłowanie!

Proszę sobie wystawić stan su- 
lennego’ lekarza, który jest  pewien, 

że natychmiastową pomocą mógłby 
chorego wyleczyć, uratować, a musi

go odsyłać, do czego właściwie, jaK 
sam przyznaje nie ma prawa, bo 
wie, że tego obory nie wytrzyma. 
Akuszerki nawet niema, więc ko
biety rodzą bez odpowiedniej pomo
cy, tracą zdrowie Drzy nieoględnej 
op ece „babek", o higienie i czys
tości nie mających pojęcia. I oto 
stan rzeczy. Chory błaga zmiłowa
nia i ulgi w cierpieniu, lekarz chce 
i musi go leczyć, wie że może, a 
waruDki otaczające s t a j ą '  temu na 
przeszkodzie...

Czy takie rzeczy nie szerzą bar
dziej idei bolszewickich niż obcy 
głupi, płatny agent? Czy w każdym  
razie nie śą groźnym argumentem  
wobec clerp ącej ludności, która wi
dzi pieniądze rzucane na efektowne 
efemerydy, a nie ma najpot? zebniej- 
szej rzeczy: ratunku zagrożonego 
zarowia i życia ojców i matek ro
dzin? Dodajmy, że aczkolwiek pod 
względem epidemicznym okolica ta 
jest szczęśliwie wolna, to znówr 
proc. gruźlicznych jest duży, a w 
samych Huducisikach wykosi ni 
mniej rńwięce; jak 50 proc.!!l W szy
stko to są rzeczy smutne, którym  
trzeba, by odpowiednie czynniki za
radziły i to jaknajszybciej. Tak lud
ności wiejskiej pozostawiać nie mo
żna. II. B .

KRÓWKA ‘WIL -TROCKA.

— Nadużycia w  gminie uiejiza- 
golskiej. W  dniu 10 brn. zastępca 
inspektora  sam orządow ego Sejmiliu 
w ileńsko-trockiego p. Beczkowski 
przeprow adził dochodzenie w sp ra
wie nadużyć w gminie mejszagol 
skie popełnionych przez k an ce li
stę  Świetlikowskiego.

Jak wykazało przeprow adzone 
dochodzenie, Świetlikowski zdefrau- 
dow ał ogółem  około ‘ 1,000 zł. w 
wyniku czego został aresztow any 
Spraw ę o nadużycia skierow ano do 
sędziego śledczego.

KROtiiKA K0 LODECZAŃ3 KA
— Z apom oga n_ odnow ienie 

kościo ła. M inisterstwo W yz. Relig. 
i O rw . Publiczn. Drzyznało ostatnio 
zapom ogę w wysokości 5000 zł. na 
odnow ienie kościoła w M ołodecznie.

Z POGRANICZA.
— W ybryk żo łn ie rzy  sow iec

kich. Jak donoszą z pogranicza pol
sko-sow ieckiego 13 b. m- żołnierze 
sowieccy w rejonie Stachowszczy- 
zny w pobliżu wsi M ańkowszczyzna 
zniszczyli 3 polskie w iechy grani
czne.

— P rzy ła p a n ie  p rzem ytu . P rzed 
kilku dniam i w rejonie Sejn patrol 
K. O. P-u przyłapał przemy* w po
staci 30 klgr. tytoniu i ’0 klg. sa
charyny. Skonrskow any  przem yt 
odesłano do najbliższego U rzędu 
Celnego.

Na zimowe wieczory i ś yięta
piękne, ciekawe i tanie, książki: 
URODZONY JAN DĘB0RÓG, poema* 

Wł. SyroKomli z o- 
brazkami Andriolle- 
go. Okładkę zdo
bi! prof. E. Rusz
czyć . . z ł,—gr. 8o-

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI POLSKIE 
A. J. Glińskiego.
Obrazki i okładka 
J. Hoppena . . . zł. 1 — 

GAWĘDY i PIOSNKI Wł. Syrokomli 
z i ysurkami
J. Hoppena . . . zł. 1 —  
Ci co wpłacą na poczcie na 

rachunek Zygmunta Nagrodz- 
s kiego w P. K. C. Nr. 80.224 

zł. 3 — i nadeślą swój adres, 
otrzymają wszystkie 3 książecz
ki bez żadnej Tuęcej opłaty za 
przesyłkę pocą to wą.

Ci zaś, którzy najdą więcej 
amatorów pięknych czytanek i 
wlacą na poczcie należność 
odrazu za 10 książeczek (po 
kilka każdej) nietylko nie po
niosą żadnych kosztów prze
syłki, lecz jeszcze otrzymają 
jedenastą książeczkę bezpłatnie. 

Adres wvdawcy:
ZYGMUNT NAGR0DZK1

Wilno, ul. Zawalna Nr. 11-a 
Skład maszyn rolniczych.

Proces krym inalny w Lutni. Z ręcz
ny ani słow a —. um iejętnie stopnio
w ane efekty, nap.ęcie widza, m o
zolne szukanie obrońcy doprow a
dzające do piorunującego zakoń
czenia. Ról praw ie niem . W szyscy 
byli tern co przedstaw iali: prokura
torem , obrońcą, świadkam*. Jedynie 
p. Jasińska wniosła ożyw ieni: ko 
m ediow e i wesołość, * Naogół, tak 
napisana sztuka, nie różu. się od sali 
sądow ej, a przec:e m ożem y niestety 
chodzić codzień na Lukiszki i m ieć 
takich sensacy, ile chcem y. A le kto 
by chc ł? Na prem jerze było sporo 
adw okatów , (jeszcze im m ało pro
cesów), porów ryw ujt cycli naszą pro
cedurę z am erykańską, bardziej 
sw obodną i poufałą.

... Na szczytach M ontsalvat... 
Gałganduch... najlepsi artyści w; s.- 
lają dowcip postaci, strojp, mimiki, 
i dykcji, na kontorsje z bud jar
m arcznych. Zw łaszcza p. Jaracz do
chodzi} w tym  kierunku do tragicz
ne. groteski.

— T o  w szystko jest przykre i 
niesm aczne...

— I nie jest naw et smieszne...
— D ekoracyjne pom ysły bajecz

nie zebaw ne i zajm ulące, ale w naj
ładniejsze naczynie nalana obrzydli
wość jest nie do straw ienia. Z w łasz
cza... ach zwłaszcza jeś się to na
czynie obnosiło tak wysoko, w zno
siło tak  dumnie, nadaw ało taki ton 
relikw iarza w Świątyni sztuki, jeśl 
się krytyk ośmielił „palec zakrzywić", 
to się nań  wypuszczało profesorów , 
kapelanów , pedagogów  z gromami 
oburzenia, ' że tak  w zniosłą misję 
kulturalna R eduty, szarpie się nie- 
powołanerni uwagam i.

No, a teraz  jak? M oże zresztą 
i powyższe zdanie jest profanow a
niem  wzniosłości G ałganducha czyu 
T rojki hultajskiej, ostatniej „nowości" 
na  M ontsalyacie..

Hro.

KRONIKA
Dziś: Pawia 1 post.
Jutro: A,arc:iego P. M.

Wschód słońca—g. 7 m. 34. 
Zachód .  g. 15 m. 28.

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Pohulance).

—  Podziękowanie P. M arszałka  
Piłsudskiego za życzenia św iąteczne.
P. Marszałek Piłsudski nadesłał na 
ręce p. wojewody podziękowanie 
tym  wszystkim, którzy , przyłączy li 
się do depeszy z życzeniami świą- 
tecznemi i noworocznemi. (i).

—  P rzyjęcie u p. w ice-w ojew oay. 
Wczoraj p. wice-wojewoda Kirtiklis 
przyjął przybyłych na zjazd przed
stawicieli Zjednoczenia Pracy Wsi i 
Miast poste Dybowskiego > z Krako
wa, a następnie posła Brokowskiego 
w e sz c ie  d ra Wirszutsiriego Po po 
łuaniu zaś pan wice-wojew. odbył 
konferencję z p. prez. Folejewskim.

—  Wyjazd słuzoow y p . prezesa  
M ałeckiego. Prezes Wileńskiej izby 
Skarbowej, p. Jan Małecki wyjechał 
n a  dni kilka w sprawach służD O- 
wyob do Warszawy.

ADMNISTRACYINA.

— O-.lś r-e wtorek, dni? 15 I julro we 
śiodę, dnia 16 b. nr., poem at dramatyczny 

URZĘDOWA J Słowackiego -  „Korr jap". Postać tytu- 
łowr. dtworzy Waclou Scibor. W , Ko.aja- 
nie" bitrze udział cały Zespół Reduty.

Początek o ąoaz. 20-ej. Bilety wcześ
niej do iiabycia w biurze „Orbis* i w dniu 
przedstawienia od godz. 17-ej' w kasie 
teatru.

S P O H .
Otwarcie sezonu narciarskiego w  

Wilnie.

Sezon narciarski w  W linie ot
warty został w dniu 13, I. b. r. 
konkursem skoków zorganizowanym  
przez Ośrodek W. F. Wilno.

Terenem zawodów była skoczDia 
narciarska na Belmoncie wybudo
wana przez Ośr. W. F. przy poptr- 
ciu finansowem Miejskiego Komite
tu W. F. według pianu A Z. S-u 
wileńskiego. Malowniczo położona 
skocznia widoczna z traktu prowa
dzącego do N.-Wilejki posiada wiel
kie walory propagandowe, to też 
mimo znacznego stosunkowo, jak na 
Wilno, oddalenia od centrum zgro
madziło się  w  dniu zawodów sporo 
widzów, aby podziwiać tę piękną 
konkurencję sportową.

Sportowcy na nartach a publicz
ność pieszo, lub autobusami śpieszy
ła od rana na nuejsce zawodów, 
które rozpoczęły się punktualnie w  
oznaczonym czasie.

W zawodach wzięło udział 13 
skoczków, przyczem reprezentowane 
były koła sportowe gimn. Lelewela, 
Słowackiego, Mickiewicza, Z. a u -  
gnsia i Czackiego.

Ż  klubów wileńskich najliczniej 
wystąpił A. Z. S. Pol. Ki. Sp. wileń
ski reprezentował zuany i wszech
stronny sportowiec Skoruk Jan.

Po skokach próbnych rozpoczął 
idę konkurs, który w swoim osta
tecznym wyniku przyniósł zw ycię
stwo Ciechanowiczowi Wiktorowi z 
gimn. Lelewela, który uzyskał naj
lepszą Lotę — 15,55 osiągając dłu
gość skoków: 7, 5 8, 5 i 8, 5 w szyst
kie ustane.

Drugie miejsce zajął —  Herma
nowicz Jerzy z gimn Czackiego 
(nota 15, 52) trzeeie Stankiewicz 
Wiktor z A. Z. S.-u (nota 15, 331) 
c z w a r te  Wójcicki Eugenjusz z gimn. 
Czackiego (nota 14,98), piątn Miecz- 
niicowski Jerzy z gimn. Lelewela 
(nota 14,22), szóste Zajewski Jan z 
gimn. Słowackiego (nota 13,35).

Najhardziej stylowo skakali pp : 
Ciechanowicz Wiktor, Stankiewicz 
Wiktor, i Hermanowicz Jerzy.

Zawody na klasę strzeleck ą.

Przy udziale 40 zgórą strzelców 
odbyły  się w niedzielę, dn. 13 b.m.'r 
na krytej strzeln icy w ogrodzie Ber- 
nardym kiin zaw ody na Klasę strze
lecką zorganizowane przez Ośrodek 
W. F. Wilno na dystansie 50 mir.

W klasiy I, panów: pierwsze miej
sce zajął E>erecki Władysław osią
gając 94 pKl. na 100 możliwych u- 
stanawiając rem samem nowy re
kord strzelnicy. Drugim był Gadek 
Bartłomiej (92 pkt.) trzecim Kubicki 
Kazimierz (00 pkt.) wszyscy z Pol. 
KI. Sp.

W klasie U, panów: najlepszy wy
nik uzyskał ignatowicz Ju ljan zP ol. 
KI. Sp. (79 pkt.). 2) MerJch Bole
sław (P. K S.) i Michniecki Wacław 
(Strzelec) . po 76 pkt. i 3) Tukałło 
Olgierd (g. Lelewi a) 75 pkt.

W klasie II, pań: 1) Roszkiewi- 
czówna Hanna (gim r. Czackiego) 
64 pkt. 2) Reszczyńska Marta (nie- 
stowarzyszona) 63 pkt.-i 3) Makare- 
wiczówna Weromka (Strzelec) 30 pkt.

Podkreślić należy szczególnie b. 
dobre wyniki uzyskane przez Pol. 
KI. Sp., który zgłosił do zawodów  
najwięcej zawodników. ■

—  Uwadze w łaścic ie li broni. Sta
rostwo Grodzkie zamierza pociągnąć 
do odpowiedzialności karnej w szyst
kich posiadaczy broni, którzy nie 
odnowili w  roku bieżącym pozwo 
len na broń.

5 W razie stwierdzenia tego ro
dzaju wykroczeń, broń będzie bez
względnie konfiskowana

—  Niema przeszkód w  sprzedaży  
napojów chłodzących Petycje wła
ścicieli sklepów z napojami chłodzą- 
cemi odniosły ten skuteir, że władze 
centralne powiadomiły w leńskie 
właaze administracyjne o nie czy
nieniu przeszkód w sprzedaży nepo- 
jó w  cł sdzących w okresie zimo
wym, który może odbywać s ę od 
godz. 9 do godz. '21. (x).

MIEJSKA.

— W spraw ie racjonalnej mfąj- 
skiej gospodarki leśnej W końcu bie
żącego tygodnia odbędzie się w  lo
kalu Magistratu posiedzeme miej
skiej komisj' go&poaarczej w spra
wie prowadzenia przez miasto racjo
nalnej gospodarki .leśnej.

SFRhWY s z k o l n e ;

—  Spiu dzieci w wieku szkolnym.
Ii-go  o. m. w  lokalu Kuratorjum 
Szkolnego pod przewodnictwem p. 
kuratora Pogorzelskiego odbyła się 
konferencja inspektorów szkolnych z 
terenu całego województwa wdeń- 
sk’ego. Na -tmferencji omawiana by
ła sprawa spisu dzieci w wieku 
szkolnym, D'a ułatwienia realiz acji 
tego projektu miasto zostanie po
dzielone na szereg okręgów.

— Dyrekcja państw ow ego gimna
zjum im. J. L elew ela  podaje do wia
domości, że egzaminy wstępne do 
klas od 1 do VII włącznie odhędąsię  
w dn. 4 — 9 lutego b. r. Podania 
są przyjmowane codziennie w go
dzinach urzędowych do dnia 31-gc 
stycznia b, r.

ZEBRANIA i 01 £ Y T

— Walna zi branie członków T wa 
Przyjąć ół Szkoły Państw uwej Rze- 
mieślniczo-PrzemysłuW ^j odbędzie się 
w czwartek dn. 17 stycznia o godz. 
6 w. w  sali Stow. Techników.

0  ile  zebranie o godz! 6 nie doj
dzie do skutku, to o goaz, 7 w. te
goż dnia odbędzie się następne ze 
branie, które będzie prawomocne nie
zależnie od ilości przybyłych człon
ków. Sympatycy T-wa będą m le 
wiaziani.

—  Z Polskiego T -w a U staw odaw 
stw a  Kryminalnego. We środę, dnia 
16 stycznia 1929 r. o g. 6 — S/4 w. 
w lokalu Prokuratury przy Sądzie 
Ape^cyjnynn w Wilnie (MicKiowicza 
36' odbędzie się zebranie dyskusyj
ne, na którem p. dr. TT. Reiss, radca 
Urzędu Wojewódzkiego, w ygłosi re
ferat „O reformie administracji przez 
deKoucentrację". Wstęp dla człon
ków i gości przez członków wpro
wadzonych,

LITERACKA
— 59 Środa L iteracka odbędzie 

się jak zwykle w  loKalu przy ulicy 
św. Anny 4 w  dniu 16 b m o go
dzinie 8 wlecz.

Gościć będzie na mej znany po
eta i krytyk p. Stanisław Miłaszew- 
skl, który w ygłosi okolicznościowy 
referat. (x).

—  Odczyt S tan isław a M iłaszew- 
ckiego. Staraniem Związku Zawodo
wego Literatów Polskich w Wilnie 
odbędzie się w piątek w dniu 18 
b. m. o godz. 8 w. W sali gimna
zjum im. Mickiewicza (DominiK?.ń- 
s ;a 5) publiczny odczyt Stanisława 
Miiaszewskiego na temat „Oud w po
ezji i poezja cudu na drogach dra
matu współczesnego". Bilety wstępu 
można otrzymać w  księgarni św. 
Wojciecha. Dochód z odczytu prze
znaczony został na fundusz zapo
mogowy hteratów" wf,eńskich

. niezrównana

n i i i iu ; j i i : i  l u n f c S ,  “ yćraa  S t
dzieci, potęguje zdrowie i rozwój fi
zyczny dziecka. 4003

- — „Iżurzyn warszawski*, We czwartek 
tlrtia 18 b. m. premjeri, kornedji fl. Słonim- 
skiegc „Murzyn warszawski*, ze Stefanem 
Jaraczem  w roń H etm ańskiego .

W postaci zony Hertm ańskiego wjsUjpi 
na zaproszenie Zespołu Reduty p. Halina 
Dunin-Rychłowskn. Gnok piej wystąpią w 
głównych postaciach: . Malinowskr I. La-
rowsks, J .  Budzyński, Z. Cnn.ielewski, t J . 
Lubicz-Lisowski, St. Larewicz i W. Ścibor.

REDUTA (na nrowinc]i).

— Dziś w 3hiauowic*ach kom tdja J. 
Szaniawskiego „Rtak*.

TEATR POLSKI (a«la „Lutnia").

— „Pracas Mary D um  u1 Dziś między 
godz. 8 m. 30 i 11-ą wiecz. „Proces Mary 
Dugan. - ■ - < ■ -- - •

— Występy Karma Adwentow.c s i Ireny 
Grywiltokiej. Pierwszy występ Karola Ad
wentowicza i Ireny Grywińskiej wyznaczono 
na piątek najbliższy. W dniu tym grana 
oędzie „Sonata Kreutzem* Lwc Tołstoja, z 
którsj próby odbywają się od dni kilku pod 
osobistym kierunkiem Karcla fldr-entowicza. 
Następne sztuka, g ran r z udziałem K. Ad
wentowicza, będzie „Hamlet*. Prem jera^ w 
środę 23 b. m.

— Występ trneczny Anety Rejzer-Kapłan 
oraz Jej uczuric. W 'niedzielę 30 b. m. o 
godz 12 m. 30 pp. odbędzie się w sali Te
atru PoisKiego „Lutnia* występ znanej tan 
cerki Anety icejzur-Kapłan. ■

R A D  J O.
PROGRAM STACJI WiLEŃSKI EJ 

Fala 435 mtr.

WTOREK, dn. 15 stycznia.

11.56—12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygnu czasu, hejnał z Wieży Merjackiej, 
w Krakowi !, o rrz  kom unikat m e.eorolo- 
giczny. 16.00 — 16,20. Odczytanie programu 
dziennego, rępertuar teatrów i kin, oraz 
chwilk- litewska. 16 20 — 16.36. Kuis języka 
włosKisgo—lekcia 20-a w zastępstwie or J a 
niny Rostkowskiej prowadzi Wały Krajger. 
16.35—17.00. Audycja z cyklu: „Wycieczki 
i podróże naszej młodzieży szkolnej. 17.00— 
17.25. Muzyka z płyt gramofonowych firmy 
b. Rudrki « Warszawii ul. Maiszałkowskć 
8 /  i i-Jk. 17,25— P.50 Transmisja z Poz- 
n jn ia . Odczyt ■ ygł. St. Punicki. 17.55-18 50. 
Transmisja z W r zawy. Koncert w wyk. ork. 
P. R. b.50—15.15. „Szkoła twórcza" odczyt 
wygi Marjan Słonecki. 19.15. Odczytanie 
program u r.a środę i komunikaty. 19.20. 
Transmisja "eatru  Polskiego w Katow^ach. 
Po ransmisji komunikaty 7 Warszawy: P.A.T., 
policyjny, sportowy i inne, oraz „Podróż 
detektorowa po Europie* (retr. ze stacyj 
- agr.).

ŚRODA, d n , 16 stycznia. ,

11.56—12.10: Transmisja z Wirszawy: Syg- 
nuł czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, oraz kom unikat meteorologiczny. 
16 00 —16 20: Odczytanie program u dzienne
go, repertuar teatrów i kin, oraz chwilka 
litewska. 16 20 — 16.35: Komunikat Zw, Mł 
Polskiej. 16.35. -  17.0G. Muzvka z płyt gra
mofonowych firmy B. Rudzki w Warsza
wie, ul. i-.arszałkowsk? 87 i 146. 19 4G—
17.00--17.25 Transmisja z Warszawy. „Stan 
badań* odczyt wygł. dr. K. Górski, 1/.25— 
17.50. O „Hamlecie* Szekspira w związku z 
premjerą w Teatrze Polskim — pogadan/tę 
wygł. dyr. Tadeusz Turkowski. 17.55 — 18.50. 
Transmisja 7 Warszawy. Koncert w wyk. 
ork P. R. 18,50—19.15. Audycja — niespo
dzianka. 19,15 — 19 30. Muzyka z płytgram of 
fir. B. Rudzki w Warsz., Marszałkowska 87
i 146 19 30 — 19.55. Kukułka wileńska
1S..56 — 20.00. Sygnał czasu z Warszawy. 
20.00 — 20.25. Kwadrans akademicki. 20.25. 
Odczytanie programu na czwartek i komu 
nikaty. 20.30 — 22 00. Transmisja koncertu 
wieczornego z Warszawy. 22.00 — 23.30, Tran
smisja z Warszawy. Komunikaty P. A. T., 
policyjny, sportowy i inne, oraz muzyka 
taneczna z restauracji „Oaza".

Kwadrans aKademicki.

W związku ze zm ianą organizacji Kwad- 
rfi tsu Akademickiego tygodnika Br. Pom. 
Miodzieży Akademickiej, mówionego przed 
mikrofonem rozgłośni wiieńsk.ei środowy 
30 ty num er obejm ie redakcja f isma akade
mickiego jAlma Mater Vllnesis*.

Następne numery „Kwadransów* b -dą 
poświęcone poszczególnym oiganizacjom 
akadem ickim, Komitet Redakcyjny Kwadran
sa  będzie dbał jedynie o ogólna poziom 
kierunek crłości.

Na v\leńsk.m bruku.
■s

—  M iejsce s ię  zn a laz ło . 13 b, m .
0 gocD. 12-ej na schodach domu 
Nr. 6 przy ul. Gimnazjalnej znale
ziono bodrzutira pici żeńskiej w wie
ku około 6 miesięcy, p"zy którym 
była kartka treści następującej: „13 
stycznia położyłam doieciro ocnrzczo- 
ne na in>'ę Leokadja, z wielkiej nę
dzy, bo mam męża chorego na pła
ca i czworo nieletnich dzieci w do
mu. Chodziłam do Magistratu i pro
siłam, aby dziecKo przyjęli do ochro
ny, a oni powiedzieli, że niema 
miejsca. I oto teraz miejsce się znaj
dzie". Istotnie miejsca się znalazło— 
podrzatka umi iszczono w przytułku  
Dz. Jezus. i(x) i ‘

— Tylko 39! Za ubiegłe dwie 
doby .lako bezalkoholowe za opilstwo
1 zakłócenie spokąju publicznego po- 
c.ą ;nięto do odpowiedzialności 39 
osób. * i

— Sen —  kradzież -  otrucie. W  
m.idzidę wieczorem p. Jakóba Simo- 
cha (Świerkowa 19) spotkał przykry 
wypadek. Będąc na kolacji w pi
wiarni Tamonowicza przy m. Jag’ei- 
lońsklej 3 z niewyjaśnionych narazie 
przyczyn ogarnęła go nagle senność 
(mocne „piwo") tak, że po chwili p. 
Śimoch wpadł -zupełnie w  objęcia 
Morfeusza. Skorzystała z tego służą
ca lam oDowicza Franciszkę Rowiń
ska, która wyciągnęła śpiącemu z

kieszeni 100 zł. Gdy p. Śimoch 
ocknął się zauważył brak pieniędzy 
wezwał naturalnib policjanta, na w i
dok którego Rowińska wybiegła do 

1 długiego pokoju i napiła się esencji 
octowej W. stanie ciężkim  ulokowa
no ją  w szpitalu żydowskim, 1

— Symulant czy  nie symulant? 
Dnegdaj do policji wpłyręło zamel
dowanie, że na przechodzącego koło 
kośc. św. Jakóba Józefa Małachow
skiego (Łukiska) napadło 3 drabów, 
którzy pobili go i zrabowali ubranie. 
Policja twierdz:, że Małachowski na
pad symulował lecz w jakim celu—  
tego nie wie. (x).

— Zatpważające! Z niewyjaśnio
nych narazie przyczyn usiłowały  
pozoawić się życia Wanda Bujwi- 
< ówna (Zawalna 41) lat 22 i Fran
ciszka Raciborska (W. Cmentarna 8) 
lat 33 ' -

Obie samobójczynie ulokowcno 
w szpitaiach (żydowski i wojskowy) 
w  stanie bardzo ciężkim

—  jaKoś z ochroną mienia jest  
(jorzej. Wypadki włamań w mieście 
mnożą się ostatnio w  zastraszają ey  
sposób. Dziś notujemy aż trzy zna- 
3zne włamania, a mianowicie do 
sklepu Eljasza Brojdy (Zawalna &3) 
ska wyniesiono skór na 4 tys. zł., 
do sklepu Lewina (Nowog”ódzka 38) 
gdzie skradziono tytoniu na tysiąc 
złotjch i na ironiec do mieszkania 
Sajieiowej (Wileńskt 6) gdzie pas
twą złoczyńców padła garderoba i 
bielizna na znaczną sumę

—  Co znaczy naiwność wobee 
oezczein ości. Do firmy Borynsztejn 
(Niemiecka 11) zgłosił się jakiś m ło
dy człowiek który podfjąc się z l  
pracownik? banku Bunimowicia 
wziął ł Ikar aście , metrów sukni, 
wartości 1600 zł. - - powiedział dc 
widzenia i wyszedł

Kiub Włóczków.
W ubiegłą niedzielę mieszkańcy uaszege 

nieco śpiącego grodu byli niecodziennie p :  
Tuszeni korowodem, jaki przeciągał ulicą 
Mickiewiczowska.
■ Oto Tasłużony juz w dziejach m iasta „Klub 

Włóczęgów defilował gwarnie i roinie ulicą, 
kierując się ku zaśnieżonym szczytom Karo
linek i Sołtaniszek. Na czele pochodu sa 
pało, grzebiąc s!ę w śi.iegu — *iuto, za któ
rem wyciągał się korowód około dziesięciu 
sanek sportowych, przywiązanych mniej lub 
więcej mocne, jedno za druciem . W san 
kach zajmował miejsca dostojny Klub Włó
częgów in corpore plus zaproszeni goście. 
Na samym końcu by' holowany znany 'w 
Wilnie włóczęga — imieniem Kilometr, moc 
no tkwiący n  nartacn. Cały pocnód wśró. 
śpiewu włóczęgów, skierowa: się ku Zwie
rzyńcowi, budzne w mieście zrozumiałą sen
sację. r -

NADESł ANL

Księga Adresora Peiski
Nakładem T-wa Reklamy Mię

dzynarodowej, Sp. z  o. o., jen repr. 
Rudolf Mosse w Warszawie ukaże się 
w  ciągu najbliższych dni trzecie 
wydanie poprawionej Księgi Adre 
sowej Polski dla Handlu, Przemy
słu, Rzemiosł i Rolnictwa wraz z w 
m. Gdańskiem. Zbędnem wydaje 
nam się rozwodzić nad celowością 
powyższego wydawnictwa, które u- 
kazało się dotąd dwukrotnie w od
stępach rocznych i zdooyło sobie 
powszechne uznanie i popularność 
wśród sfer zainteresowanych.

’ Wydanie Księgi Adresowej Pol
ski, któraby umożliwiła bezpośred
nie stosunki m iedzy wytwórcą a 
spożywcą, wymagało długotrwałej i 
nader kosztownej pracy przygoto
wawczej. I

Okazaio się przed 3 laty, po w yj
ściu 1 go wydania, jak znaczna i 
powszeenna była potrzeba wyaaw  
nictwa tego rodzaju. Naj'epszo świa
dectwo daje wyczerpanie nakłada 0- 
bydwu wydań w ciągu bardzo krót
kiego czasu.

Całkowite uznanie należy się w y
dawcy. który, mimo niesłychanych  
trudności niesprzyjających warun
ków, nie pożałował kosztów i pracy 
dla stworzenia podobnego dzieła.

Nowe wydanio tego zew szect 
miar pożytecznego wydawnictwa 
niewątpliwie w krótkim jzasie znaj
dzie się na biurku Każdego kupca, 
by w dalszym ciągu służyć sprawit 
rozpowszechniania nowoczesnych  
metod pracy wśród naszych sfer go
spodarczych.

Dr. Kowarski
pomr^ócił. 123-1

, |  Niniejszem podaję do wiaao- §§( 
jjj3 mości, że po powrot .e z za- 
|gi granicy rozDoczynem LEKCJE 
m  z di ;em 15 b. m.

Prywatna klasc śpiewu solowego. #0* 
Pa^tje operowe pod kierownictwem SB r 

§ §  P-of ULKOWSklEuC KJ 
£ 5  Zerioy w dnie r>owszednie od 2 do 5.
m  W. T G C Z Y Ł O ^ SK H  f
jS f  B e rn a rd y ń sk i zaułek 3 - 8 .  133f%j

UniwersytecKa Szkoła Pielęgnia
rek i Higjenistek w Kranówie
otwiera now y kurs dnia 1 lutego  
1929 r Nausa trwa 2 lata, przyj
muje sie tylko internistki Wy
kształcenie: 6 klas gimnazjalnych, 
lub równorzędne. Zgłoszenia- D y
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły 
Pielęgniarek i Higjenistek, Kra- 
4720 ków, Kopernika 23.
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Dwa kongresy stronnictw politycznych na Litwie l
Laudininkewie i socjalni demokraci protestują przeciw  rządom

W olde.narasa.

Z  O ST A T N IE J CHWILI

RYGA, 13.1 (Pac). Z  K ow na do
noszą do Lety: W  n ad z ie lę  13 sty
cznia b. r poraź pierw szy -.d czasu 
przew rotu na Litw ie z r. 1926, ze
brały się kongresy le\ icowych 
stronnictw  opozycyjnych: laudinin- 
Vów i socjalnych dem okrato v. 
D ziennikarskich spraw ozdaw ców  nie 
dopuszczono am na jeden, ani na 
drugi kongres.

W  zjezdz‘e laudininków  uczest
niczyto przeszło 100 delegatów . 
Obecni byli również w sali 2 urzęd
nicy policyjni, k tórzy stenografowali 
cały przebieg zjazdu. Przew odniczą
cym zjazdu laudininków  w ybrano 
dr. Sraugajtisa. Referow ał na zjeż- 
dzie w imieniu centr. kom itetu par- 
tji Dajlide. W  rozpraw ach z ab rań 
głon m, in. b. p rezyden t repuoliki 
dr. Grinius, b. p re tr jer Sleżer/iczius. 
Dr. Gtinius oświadczył, i e  w ypadk. 
z 17.X1I 1926 r. były dla Litwy Ka
tastrofą. R ząd lew icow y—wywodził 
G rinius—zrzekł Aę przedw cześnie 
w ładzy nie dlatego, aby nie był w 

stan .e walczyć, lecz dlatego, iżsta- 
w iał inter *s państw a ponad  in teresy  
party in ..

R ozpatrując w ew nętrzne położe
nie Litwy od czasu przew rotu  kon
gres stwierdził, że życ.e państw ow e 
coraz bardzi ej odbiega od ideału 
dem okracji i parlam entaryzm u, w 
imię których naród litewski walczył 
o cwoją niepodległość. Dozostan ie  
u ad a l na obecnej d rodze  grozi L i
tw ie w ykreślen iem  j e ) z  liczby k ra 
jów  ku ltu ra lnych  i ujem nie odbić 
się m oże na  reputacn  Litwy zagra
nicą i na jej położeniu m iędzynaro- 
dowem .

W  uchw alonych następnie rezo
lucjach w spraw ie polityki w ew nętrz
n e g o  ngres w ysunął następujące 
tezy

1) Stw orzona pod  hasłem  dem o
kracji n iezaw isłość L itw y ii tnieć 
n o ż e  ty lko  w ...lię d e m o k ra c ji

2) W  parlam entaryzm ie kongres 
upatruje m etylko formę rządu, ale 
także szkołę, w której naród uczy 
się troszczyć się sam  o interssy 
jw e^o  państw a, co jest n iezbędna 
zwłaszcza w m ałych krajach. K on- 
g r ss p ro te s tu je  p r z e c iw k o  tem u, z 
rozw iązany  p rzed  dw om a la ty  sejm  
litew ski n ie  b y ł  do tychczas zw oły 
w any  i i e  adm inistrow anie kraiem  
odbyw a się Dez udziału przedstaw i
cielstw a narodu. K ongres p r o te stu je  
przeciw ko sytuacji, k tó ra  pozbaw ia  
ludność sw o b ó d  o b y w a te lsK ich  i 
p raw  poręczonych  p rzez  konsty 
tucję, a także p ro testu ;e przeciwko 
biurokratycznem u centralizm owi we 
wszystkich dziedzinach, który  nisz
czy inicjatyw ę obyw atelską i ogra

nicza praw a sam orządow e. K ongres 
dom aga się, aby  sejm  b y ł na tych
m iast zw ołany  i ażeby sejmów: 
jak  U jest przyjęte we wszystki h 
lert ach kulturalnych, dana  była 
m ożność uchw alania buażetu , ustaw  
i zatw ierdzania m iędzynarodow ych 
umów i t. d.

W  spraw ach polityki zagranicz
nej kongres lauainiuków  w rezolu
cjach swych stw ierdza: 1) ze posta
now ień. : Rady Lit .N arodów  z 1G-XI1 
1927 r, nak łada na L itw ę obowiązek 
w znow ienia stoaunków  z Polską, 
przyczem  spraw ę „okupow anej Lit
wy"1 pozostaw iono na  dalszym  pla
nie, i w ten  sposób pozbaw iono Lit
w ę najw ażniejszej broni ku rew in
dykow aniu W ilna, 2) z Niemcami 
zaw arto um ow ę handlow ą, k tó ra  
faktycznie przekształca Litwę w nie- 
miecKą kolonję, 3) zwalczając chrze
ścijańską dem okrację rząd zawarł 
konkordat z W atykanem , w v yniku 
k tórego  zw iększa się klerykalny 
wpływ państw a, 4) nie uczyniono 
niczego w spraw ie sojuszu państw  
bałtyckich, p rzec iw r:e dopuszczono 
w stosunku do krajów  bałtyckich 
n iepożądane obce wpływy, 5) z po
budek  polityki w ew nętrzne; zaw arto 
ścisły związek z tak  odległym k ra
jem  jak W iochy, podczas gdy sto
sunków  z najbliższymi sąsiadam i 
nie uregulowano.

K ongres podkreśla, że w zagra
nicznej polityce należy zwrócić 
w.eLszą uw agę na zasadę ceiuwości 
a nie kierow ać się interesam i odręb
nych grup i osód . D la wzm ocnienia 
m iędzynarodow ego położenia Litwy 
kongres uw aża za po trzebną k o n 
so lidację w ew nętrznego  życia pa, 
slw ow ogo n a  zasadach  dem okracji 
i parlam en taryzm u . Co się tyczy 
zarządzenia naczelników  pow ; itów 
o zmianie statu tów  politycznych or- 
ganizacyj, iżby niepełnoletni nie 
mogli należeć do organizacyj, kon
gres uznał, że to rozporządz ;nie jest 
bezpraw ne, lecz aby uniknąć za tar
gów postanow ił spraw ę tę  pom inąć.

K ongres socjalnych dem okratów  
zgrom adzi1 30 delegatów . 1 na tym 
zjeździć asystow ało dw ’*ch funkcjo
nariuszy policji, notując stenograficz
nie przebieg obrad, oraz dw óch ii - 
nych dla utrzym ania porządku, W  
imieniu centralnego kom itetu prze
w odniczący jego inż. K u ris  prze
dłożył zjazdowi jpi a we zdanie. W ska
zał, iż z 200 oddziałów stronnictw a 
socjalno-dem okiatycznego na Litwie 
czynnych jest n iespełna 100, , a 
w szystkie inne zam knęła policja.

W  pow iatach Telszy Troki i 
M arjam pol zam knięto wszystkie wo- 
góle organizacje socjalnu-dem okra-

Z v T t i e i * z c h  i e g e l i d y  R y s  a *

Ryś i krwawy Jego pomocnik Szatkowski skazani na śmierć.
Zapow iedź ogłoszenia wyroku w dzenia sądow e w innych wydzi«- 

spraw ie od dziesięciu lat giośueji u łach tocząc- się, a  sędziowie uee- 
nas bandy rozbójniczo-złodzi jj dćiej dowili się na podjum  pozę roteiami 
na czele z A ntonim  Rys*em i Pio- sądu orzekającego, 
trem  Szatkowskim obutL iL  n ’eob- Podsądni, odpow iadający z wol- 
serw ow ane dotąd zainteresow anie- ' n ej stopy, na dany zna przez woź- 

W ogóle proces ten  od chwil" je- nego, zajm ują ustaw ione dla nich 
go rozpoczęcia był tem atem  w szę- ławy. P °  pewnym  czasie pod  Suną 
dzie. 1 W szyscy dziejami zucnw ałej eskortą  policji w prow adzono oskar- 
bandy, a zwłaszcza - 'egendarnego  żonych, trzym anych w więzieniu. 
R ysia zajmowali się z zainteresow a- W szystkich oczy zwrócone na
aiem godnem  lepszej spraw y. Ci, głównych aktorów procesu: Rysia i 
k tórzy nie m ogl1 uczestniczyć w  Szatkow skiego, u jadaw iających się 

ozprawi.e w charakterze słuchaczy, na swych o j  tygodnia zajm owanych 
kom entow ali żywo przebieg procesu pierw szych m iejscach na  ław ie os>- 
na  zasadzie spraw ozdań w prasie karżonych.
z m ieszczany ... lub opow iadań za- R>ś z obandażow aną głową,
słyszan eh od jw iadków . spokojnie rozgląda się po sali. Na

J ciągu soboty, niedz.eii i po- jego tw arzy m aluje się jednak  zde- 
niedziałku wczorajszego zaciekaw ię- n ti wowanie.
nie wzrosłe do punktu  kulnnnacyj- bu jają  dłużące się kw adranse,
nego. i Podniecenie  wzrasta, A tm osfera sta-

W czoraj od rana  kuluary sądu je się coraz duszniejsza. W oźny 
przepełnione publicznością olicja otw iera, co może. by wpuścić tro- 
z trudem  utrzym uje porządek. Roz- chi pow ietrza —nic nie pom aga 
staw ione posterunk" b a c z rie  obser- W ybiła goazina trzecia. Mija je-
wują śiód  ciżby szcze kilkanaście minut. W reszcie

W ielka sala 1-go w ydziału karne- rozlega się upragniony przez wszyst- 
go zam ki.:ęta Spraw y w yznaczone kich, ni* wykluczając i pew nie pod- 
na ten  dzień sądzono w inne j bocz- sądnych dzwonek. Na sali poruszę

Ama»iullah z w  ufc ł  u ą t^artu.
1 BERLIN. M.l. (Pat). Biuro W olffa donosi zP esh aw aru , ze na pogra

niczu A fganistanu krążą pogłoski, jakoby Am anullab mia’ . ę zrzec tronu  
na rzecz sw ego starszego b ra ta  księcia Inayater-U ILha. Król Am arullaL 
miał opuścić Kabul i odlecieć sam olotem  w kierunku K anoahara.i

f LONDYN. M I. (Pat), A gencja R eu tera  potw sjroza w iadom ość o ab
dykacji króla A m annllaha.

Berlm wobec pisy Morgana.
BERLiH, 14.1 (Pat). Powołanie Morgana na członka Łomióji rzeozo- 

»u»wców reparacyjnycb wywołało w Beninie wrażenie. Cała prasa b e i l iń -  
ska podkreśla doniosłość tej nominacji. „Vosaische Zeitung" oświadcza,ż» 
kola urzędowe niemieckie przyjęły z  zadowoleniem kandydaturę Morgana. 
Dziennik podkreśla, że Oven Young .jest demokratą, Morgan zaś republi
kaninem z czego wynika, że oba wielkie stronnictwa Stanów Zjednoczo
nych będą stać za delegatami amerykańskimi. -

Katastrofa kolejowa z powoau śr.eżycy
„LW Ó W , 14s:I (Pat). D yrekcja kolt* państw ow ych kom unikuje: 

dniu 14 b. m. utknął w śrirSgti n r  ftfeji Lw ów—Sapieżanka pociąg tow a
rowy nr. 2371. Ceicm udzielenia pom ocy w ysłano na m iejsce zatrzym ania 
aię pow yższego pociągu posiąg osobowy nr. 2314. N.e czekaj i c na  p rzy  
bycie pom ocy ruszył ze szlaku parow óz pociągu nr. 2471 i zderzył się z  
pociągiem  nr.2314. W skutek  zderzenia został zabity kierow nik pociągu 
nr. 2314 oraz ranni zostali dwaj palacze, dwaj m anipulanci pociągu tow a
row ego oraz zaw iadow ca stauji. Z  pośród podróżnych jeden  doznał zła" 
m ania poduazia  oraz trzech innycn odniosło lekkie kontuzje. R anni zo
stali opatrzeni na  m iejscu przez lekarza rejonow ego.

nej sali.
DÓDieęp tuż p rzed  goctz. 2 pp. 

t. j. term inem  ogłoszei a wyroku 
poczęto pojedynczo w puszczać je 
d y n e  łych, którzy mieli po tem u 
jakikolw iek tytuł. N apór jednak  pu 

nie M iejsce oskarżyciela zajm uje 
pośpiesznie podprokurator p- R u t
kiewicz.

P o chwili woźny ozra i n a: „Sąd 
idz- :, proszę w stać“.

P ie n  ruzy na  podjum 1 wchodzi
blicznosci, w ęszącej sensację  (s r  >- przew odniczący, wice prezes wydz. 
dziew ane kary śmierci)—tak  wielk- karnego p. sędzia A nt. Owsianko, 
ze obaw iano się czy drzwi nie zo- za nim sędziowie pp. Knntowtt i 
staną w ysadzone. MHazzewitZ.

Tym czasem  drzwiami zajmowali Przew odniczący rozkłada akta na
m iejsca przed  przegrodzeniem  sŁj ustawionym  u a stole pulpicie i sto- 
lprzyw-.ejcwani, jaK: palestra, apli jąc oświadcza: „Będzie ogłoszona

kanci, u izędrJcy  sądow i’ (rozum ieć sen tencja wyrolru" i z wyraźnym  wy- 
nal :ży płc« obojga z przew agą dla siłkiem odczytuje im .eniu Rze- 
piękniejszej), członkowie p r a s ; , re- czypospolitej.."
p rezentu jący  w s z y s t Ł p i s m a  i agen- Padaj‘ą bez końca praw ie arty-
cje. N a ten  czas przerw ano posie- kuły, na  zasadzie których powzięty

z o s .i  i wyrok.
Dla obeznanych z kodeksem  

karnym  ji iż z  tych suchych cyfr 
zrozum iałem  jest, że sąd zaw yroko
w ał zgodnie z  aktem  oskarżenia i 
dom aganiem  się prokuratora; zasto
sow ał bovTiem artykuły, m ówiące o 
zmowie, k radzieżach zwykłych i kw a
lifikowanych, paserstw .e, usiłowaniu 
zabójstwa i dokonaniu m ordu, u- 
dzm e w bandzie, rozboju, świ jto- 
Kradztwie, gw ałt Lw, zaś wyszcze
gólniony m iędzy innym art. 15przcp. 
przech. do K. K. św adczy, że sąd 
zastosow ał najw yiszy wym iar kary

-śm ie rc i.

tyczne. K ongres przyj gJ rezolucję , 
w  k tó re j ośw iadcza, źe  o żadnym  
kom prom isie z  rządem  obecnym  
nie m oże być m owy. Z a  najw aż
niejsze zadanie przyszłości kongres 
uw aża dążen ie  do u trw alen ia  na 
L itw ie dem okracj L przyczem  należ
ną rolę uzysLać m ają organizacje 

•robotnicze celem  obrony rozlicznych 
praktycznych inteiesów . Postano
w ienie -nacze ln ikćy  powiatów o 
o zm ianie statutów  politycznych or- 
ganizacyi kong-es uznał za bezpraw 
ne i poruczył centralnem u kom ite
towi skoordynow ać te statu ty  z o- 
bowiązującem i ustaw arn; OznaczŁ

to odmowę .spełn ień ,a żądani? o 
wykluczeniu niepełnoletnich czego 
dom aga się rozporządzenie naczel
ników poiwiatowych.

W  kołach socjalistycznych liczą 
się z moaliwoćcią zupełnego zam" 
km ęcia pnriji socjalno-dem okratycz" 
nej przez rząd i wypow iadają zda- 
nlo, że partja  v ta i im w ypadku nic 
nie straci, gdyż i przy obecnych 
w arunkach praw ie zupełnie nie m o
że pracow ać.

P o  zam knięciu kongresu socjali
stów  uczestnicy jego próbowali 
z s irtonow at m iędzynarodów kę, lecz 
polirja nie dopuściła do tego.

Po chwilowym odpoczynKu, p rze
wodniczący wym ienia cały szereg 
kradzieży koni, w otów , sań, m anu
faktury i in. rzeczy, k tóre sąd przy
pisuje: R ysuw i, ‘ S za ro w sk iem u  i
karze ich po 6 lat dom u popraw y 
za 1 sżde p rzestępsłwo.

N astępnie za udziel iw bandzie 
zbrodnicze; rówrsież po 6 lat d. p. 
skazuje: Rysia, Szałkuwskiego, Pro- 
kofjewa, <L. i J. C iepłoszonkó w, S. 
Czałkę, SEtwieljówównę, S z a ro w 
ską, Pobierżę i Z. Jerm ołajew a.

Z k o ltl za przechow yw ani’; k ra
dzionych rzeczy Szm erela i Z e łdę  
R einów  po 3 lata  dom u popraw y. 
Z a  zbezczeszczenie świątyni S. Czał
kę na osadzenie przez lat 10 w 
ciężkiem więzieniu, a  zr zgwałcenie 
służącej ks. Choroszuchy W iktorji 
Puchalsk ;j (M alejowąj Szatkow skie
go na 8 lat takiegoż w ięzienia oraz 
tegoż S u łk o w sk ieg o  za usiłowanie 
zabó stw a <pos. Jarosza na lat 12 
ciężkiego więzienia.

^  i tym m om encie przew odni
czącem u załamuje się ze w zrusze

nia głos, wobec czego odczytyw a" 
nie w yroku kontynuuje p. f^edzia 
K ontow tt’

... za napad na Maicicht*ńce — 
Rysia i Szałkow skiego skazać na  
bezterm inow e ciężkie v ięzienie; za 
napad  na plebanję Dzierkow szczyznę 
tychże Rysia i Szałkow skiego rów
nież na bezterm inow a -w ięzienie, 
zaś Czałkę na lO lat takiegoż wię~ 
z.enia: wreszcie za napad  na rodzi
nę Sanków  we wsi Siercdy, w cza" 
sie ki rego zam ordow ano Jó.tefa, a 
śm ieitelnie raniono Kazim ierza San" 
ków  — Rysia i Szałkow skiego ns 
ka rę  śmierci p rzez pow ieszenie.

Z  pośród innych p o d s ą d n j^ l^ H p
skazano po zastosow aniu amr.estji: 
M oisieja J ;rmciie-'awa na 2 lata  S 
m iesięcy d. p., C. Prokoijew a na 4 
lała d p., A fonja D ubinow a na  15 
lat cię z więziema, Kazimierza Klu
cznika ; na  1 rok 4 miec-ące oraz 
Z enoo ja  Jerm ołajew a na 15 lat cięż. 
więzienia. ;

Pozostałych oskarżanych, a więcr 
Sergjusca Iwanowa, h/Iowszę R -ina, 
Izraela i R achelę Bermanów, Józe" 
fa Czepanisa, P. Dar.iłowa, Jana, s. 
Grzek, T eodora Jana, a. Szyni.' 
K rupieninów, M anuela Czałkę, A lek
sandra M arkow a i Jana Kożem ia- 
kina uniewinniono.

Do w szystkich skazanych prócz 
Reinów, którym  6ąd wyznaczył kau
cje po 500 zł. zastosow ano areszt 
bezwzględny.

Skazani wysłuchali w yroku spo" 
kom ie.

Rys wyprowadzony przez p o i 
cję, m e tracąc fantazji, powiedział. 
„Niem a tak dobrze, jest j.* szcze 
apelacja", lin,, er.

io mu
kulturalno- oświat. 

SALA MIEJSKA
OstrobramsKa 5.

O* dnia l i  do 15 stycznia J ; .fi r. i ^ 5 gwąi waS Wiblb dram at
włącznie będą w yś detlaDe filmy: D l  ,1  P l H l r  i *J I, ( i  W  z śycia sm e/y-
k a ń sd e l policji lotniczej w o ak ac h  I a ... sercem a sumieniem! Gei-jalna realizacja Emoi y Johnsona.
W ro ia c i głównych: NEIL HaMILTON i DOROTA GlILLIWER. N adprigram : J) .Ś ią rk — źrenica Polski" l-sza  część. 
2) „Pierwsza kłótnia nowożeńców- komedje w 2 aktach. Kasa czynna od g. 3 m. 30 Początek seansów od g .4-ej. 
W dniach 11, 12, 14 i 15 stycznia r. b. dla p.p. fukcjonarjuszy Policji Pahst.wcwej r-,a okazanleoi legitym acji 
wstęp bezpłatny. N aslępny program : ,.NA ŻÓŁTYCH IWODACH1- 1 _____

00, jJLaaBiąEElEIBEIiaa JiaSElEISEliaBBHEIH b b b b b b b b b b b  b b b b b b b b b b bB |T
BD R U K A R N I A

KINO TEATR

jEimr
W ileńska 38.

D Z lSl T M  I f  1IŁ, i ? 1 * C T B E T P f l  B i r . n i  V łielti współczesny dram at serc,
Najnowsze arcydzieło 1 ł l  ■! I* M l P’ 11 z H  n i  K i l  4 1311 111118 miłości, zdrady, zbrodni i zazdrośei
ze „Złotej S erji“ Polski 1 * * W Ł II  U f»8 b  l M L  *  w dłng Stefam K cor yaeiiego.
W podwójnej foli księżniczki i tó ik i rybaka JADWIGA 8M0S*R8K.A w rolach głównych Marja Gorczyóskt, Jerzy 
Marr, Krukowski, Walter, Gruszczyński, JastJ~"i i wielu Innych. Bzeo« dzieje się w pałacach Ks. 2am hły w Warszaw*" 
i n a  r ’olesiu. Łaskaw y udział b ie rz i i pułk Szwrleżerów. Początek u g. 4 , o , 8 i 10.15. Dla młodzieży dozwolone.

KINC TEATR
•<

Mickiewicza 22

Dziś I Najpotężniejszy film doby obecnej! —  —  Dziś! N ajpotężniejszy film doby obecnejł
Rolę główną odtwarza król ekianu, największy

*l MIL JAN NIN GS
P ra sa  całego św iata, a wraz z n ią  i publiczność przy ję ła ten film z niebywałym  entuzjazmem Pocz. o g. 4, ost. 10.25.

OSTATNI K0 ZKAZ

If TROLICa TORKA
Wilno, Ś-to Jańska 1, teł. 3-40

E i £ u c h @ t i s
B0BEB3EIEI30I3EEłSS0tD

1 LEKARZE §
BB BBBB J3B B □ B B S1BBI3

Firma istnieje 
od 190-7 roku

Ozieia książkowe, druki, książki d*a Urzędów Pań 
stwciwych. Samorządowych, Zakładów Naukowych.
Biletu wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDN O  i WIELOKOLOROWE.

OPRAWA KSlfjŻEK,
PUNKTUNLN1L — 1 ftNIO — SOLIDNIE.

Fenom enalny wynalazel i 
Bufcnjr zadem onstrowa
ny specjalistom. Suuii się 
wyleczycie z przytępio
nego słuchu, szumi' i ciek 
nięcia z uszów. Liczne 
podziękowania. P oucza
ją c ą  broszurę na żt.banio 
w ysyła bezpłatnie Sufo- 
n ja , Liszki ł  olo Krakowa.
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D0K1ÓR

BLumnwłCZ
Choroby weneryczne, 

> syfilis i skórne.

Wielka ?L
Od 9 —  1 i 3 — 6* 
(T e le f. 921). 4520

E>
B

K I N O

Wielka 42.

DZ IŚ!
Poraź pierw szy w Wiinie!

jako  M aharadża Lehara i tajem niczy p. X w swej 
najnowszej i najpotężniejszej kri a^jl w wielkim szla- 

najw spanialszym  filmie sensacyjno - SALONOWYM w 12 ak t 
Udział bjorą: 27 Iw jw , 15 lwic, 6 tygrysów, 9 tygrysic, 12 białych 
i 12 burych nirdiwiedizi oraz niemniej drapieżna, lecz i kusząco 
powabna DARRY HOLM Słynny balet „TILLEh-Gl.lLS* (24baletnic). 

P rzy nakręcaniu tego filmu H arry  Peel został ciężko raniony o czem mć iła p rasa  całego św iata'

g ierze św ia
towym p. t.:

Happy Peel

P A l f I K A

1 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 1 3 0 0 0 0 1 3  BQ 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 00E30000 0 0 0 0 0

DOKTÓR MEDYCYNY

L. t J iii B L L H

l«£TITUT d e  BZAUTE (Kera-Faris).
Masaż twarzy. Usuwanie zmarszczek. Leczenie wad cery. Elektryzacja.

M ic k ie w ic z a  37  m . ' l ,  t e l  65^ W, Z . P . 57 . 464 i

z kapitałem  do dzierża
wy pensjonatu ew entual
nie Sauatorjum  Dr. mad 
poszukuje. Olerty z adre
sem pod „Sauatorjum* 
sk ładać do A dm inistra
cji „Kuriera Wileńskiego".

13?

CHOROBY W SN ER?  
CZNE i SKÓRNE

Elektro Wapj a, D Ltei 
mia, Sioóęe górskie, 

Sollur. 21

iWicksewicza 12
K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

DZiŚ i po raA ostatni w W ilnie’ 
Łabędzi śpiew Rud®>f SemiLiOw

„Czarny Orzeł
Najpiękniejszy amant św iata w swej 
> ostatniej przedśmiertnej k reacji 

-irairat w & aktach. S crm rju sz  opracował HANS KRALY posiłkując 
się fragm entam i,z pomieści ALEKSANDRA PUSZKINA. W rolach Kata,- 
•zyny -  L0UISE RESER Masza Trojekutow* — V I L M A  B A N K Y .  

W sobotę i niedzielę i w dn e św iate-’ ;n * cd godziny 1-ej do 4-ej. — — — — — Cezy od 40 groszy.

OGŁOSZEKIŁ

K I N O

WANDA
W ielka 30.

O ilŚ ! - -  — — — — Szaleństwo młodej utracjuszki. — — — — — d ziś!
Kobiety o nieokreślonych pragnieniach i wrzącej krwi i r ;,szą B  _  __ M  ' ■ _  m m

,  jg iudać osta tn ie arcydzieło bosko pięknej I D  3  ™  D  3  • l o J l  Bwl 5 3  I *  t  ■

S Z O  S T Y  ŻURY SA . K O  B I E T Y  (Sandra).
kobiety wampirzycy o dwukrotnej duszy. W rlo. gł. Barbara la ślai r am ant. Antonio Moreno.! urocza Clara Bow.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

koiej o v »gc.

Człowiek bez nerwów
Dziś!

Wielka 
sensacja
Obraz o bardzo ciekawej i silnie dęntrw ującej treści. 

   Początek seansów o godzinie 5-ej. ’

dram at sensacyjco-eaionowy w 10 aktach' 
W roli głównej ulubieniec publiczności

H A R R Y  P E E L
— — Nadprogram : Ciekawą komedja w 2-ch aktach. 
niedzielę i św ięta o 4 ej popołudniu._______

K1NU-TEA1R

Mickiewicza 9.

DZIŚ!
Im ponujący wielki 

ioB ieojo-dram at
Tragiczne zrządzenie los’!, ta jem nicza kradzież kolji, 

i1la młodzieży dorwolony.

Piętno przeszłości z udziałem słynnych
DOROTHY DWflN 

i ROBERT ARMSTRONG
rehabilitacja niewinnie posądzonych.

Nad. i gram: / SOŁA KOMEDIA w 2 ak tre i .

«  bielsku ^ ie sz .
odda następstwo n a  województwo wileńsnie pierw
szorzędnej firm ie handlowej z należycie zorganizo
w anym  aparatem  sprzedaży, dobrze prowadzonej i 
ustosunkowanej w przem ysie.

' O ferty z podaniem referencji przyjm uje pud 
„Sprawność* Towarzystwo Reklam y Międzynarodo
wej j. r. Rudolf Mosse, Kraków, Ziblikiewicza 16.
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Akumulator
20D-ra P ollaka

jest ideałem Radjoam*tora. 
Przedstawicielstwo, facbowe ładowanie 

i naprawa akumulatorów.

M IC H A Ł  GliiIDA
Wilno. Szopena 8 (pizy dworcu).

K0RNECISTA
studeBt, g ra  również na 
pianinie. po*-'ukoja zaję

cia w zeswolo. 
i Iferty sub „L-irneclsta 
d > a  Jn ra is tra c ji „Kur jero 
W ilańsLiegj”. lOS-i

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytuso
wego ogłasza przetarg na sicup i dostawi butelek 
używ anych po wyrobach monopolowych, n a  okies 
czasu oi 1-go lutego do 31 grudnia 1929 roku.

Szczegółowe w arunki przetargowe mogą być 
w ysłane ref lei .antom podług ooaanycli adresów, ja k  
również można je  otworzyć w W ydziale G ospotar 
czyn D.P.M.S, ,W arszawa, Leszno 1).

Pierwszeństwo do otrzym ania dostaw bęazie 
zasadn,czo przysługiwało tym  oferentom, którzy za
deklarują najw iększą ilość butnie* ponad kontyn
genty przetargowe po cenach, ustrlonych w w arun
kach  do przetargu D.P.1LS. zastrzega sr bie jednak  
prawo wyboru ńustawców-, zależnie oń ogólnych wy
ników przota gu

Termin .”k łaćan ia ofert upływa z dniem 29 
stycznia, godz. 14-ta.

Reflektanei na dostawę butelek winn: złożyć 
vi t«.3ie Dyrekcji Faństwowsgo Monopolu SDiry tu so- 
wego w W arszawie lub w Jednej Kas Skarbo
wych w adjrm  przetargowe: p„ f l .  10.C0C1 — (siew
nie: dz, sięó ty&ięcy złotych) dla rejentów Państwo- 
wycp Wytwórni Wódek: w W arszawie i Liodzi, zaś 
po ał. 000 (słownie: pięć tysiąc; z '0tyen) dla re
jentów  Państwowych W ytwórni Wódek: i w Kowlu, 
Poznaniu, Stnrogrodzie, Wilnie, Bzreściu n/B., S ta
ni dawowie, Lwowie, Bielsku (Śląskim), Krakowie i 
Włoeławku.

Oferty w lakowanych aopercaeh z napisa
mi: „Oferta do przetargu w dniu 29 s tłu m ia  r. 1929 
na  dostawę ezaia zwrotnego* — ■«) ,ży kierować 
poi adrese„i: W arsc-w a, u Leszno l i  jj W ydzia1 
V Dyr< ioji Państwowego Monopolu Splrytuso-iego.

Dc oferty należy dołąezyć kw it n r wpłacone 
wadjutn._________  -1  ' 143

U 2.000 (ioiarów
sprzedam y folwark 

obszaru ckolo i7  ha 
z zabudowaniami. 

'R zrke i.a miejscu.
Dom H,-«. „ZACdĘTA" 
Mickiewicza 1, tel 9-U5

9
* rog. Tatarskiej. 

Przjjm uje 9 — 2 i 5 — 7.

:34

przyjm uj* zam ówienia na 
g rj i zabawy tow arzy
skie n a  dogodnyeh w j- 
ru n k ac h ,n r  żądanie TRIO 
z jazz-biiidem . Dow. w 
IŁ irze  Ogłosz. 3. Ju tan  , 
ul. Niemiecka 4, tel. 222.

DOKTÓR

D.Zeldowicz

DOM

ohoroDy weneryczne, sy 
filie, narządów moczo
wych, od 9—1, od 5 — 8 

* wiecz
parterowy,

m urow any, Kobieta-Leitarz 22

poszukuje pracy 
w pryw atnych douaol: ze 
ski mne wyuagrotzenlc 
! Adres. Mo'stowa 9 —E. 
M. Kozłowsk a. - '27-0

skanalizow any, i twlatło 
elektryczne, ziemi pół dz. 
do sprzecanla. KaloLja 
Wll. Nr. 7, Mar a Jasne

Każda
gotówki lokujemy naj- 
lOliduiej po d mocne 

gwarancje, bardzo do
godnie. 135
DomH.-K. . ZACHĘ f  A* 
Mickie.ricza 1, tel. 9*05.

BBBBBBBBBBBBBBBĘ

|  Lekame-Dentyści |
BBBBBBBBBBBBBBBB

kobiece, veneryczfl“ n a 
rządów meazew. od 12—2 

i od 4 —  t  , 
ul. Mickiewicza 24, te ł. 

277 W. Zdr. Nr 152.

t-tka-z-Duntysta

Anna Minkier
SJr.Kenigsberg
CHOROBY V’ENBRYCZ-

Kapelmistrz
ul. W ielki 22 m 1 

w^uewila przyjęcie chorych 
Leczenie, plombowanie, 

sztuczne zęby. 
W.Z.P. 201. 12?

NB, SKÓRNE 1 analiz, to 
karuki. Przyjm uje &-1Ł 

i 4-8. .2996

Mickiewicza 4

^RU SK IFN IK *

P l h l f i N A
do wynajęcia. R epe
rac ja  i strojenie. Ul.
M ick.“v icza 
EstKO.

24 -  9. 
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33 Bac u K.O.P. poszukuje 
wyKwaiifikowanego i_u-  
zdomionego do samou_iel- 
j"g o  prc.radzenia orki i- 
a try  wojskowej, kaoelmi- 
etrzL w stopniu starsze

go sie -żanta.
Oferty skłaoać pod adre-

m u  iMtwiMeHAf „  n iM H M u jem: 23 Baon K. 0. P.
^ 1"  D -i icileniki. 117-1

KBIBnniiilńMBaBaBBBB
i IN FO R M A T O R  |  

g GROD ZIEŃ SK I g
fflBBBBBBBBBBBGIEIGIB

rei. 1090. W. Z P . 73.

Akuszerka

Przy zakupach prosimy powoływać się  
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim''.

i~ . ^ i s ł H w s k a
LEKRRZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
i od 4 do S-ej. ! 

Groano, ul. Kolożanska 8.

na m i i
przyjmuje od 9 raEft 
ac 7 w. ul. Mickie
wicza 20 m. 4. W. Zdr 
Nr. 3093. 112
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